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K raków  4  grudnia.
Rozprawy parlamentu niemieckiego nad bu­

dżetem Alzacyi i Lotaryngii i nad wnioskiem 
rządowym względem zaciągnięcia pożyczki na 
pokrycie wydatków administracyjnych tych 
ziem, dały z jednej strony obraz gospodarki 
tam prowadzonej, z drugiej zaś dowód bez­
względności, przypominającej brennusowe Vae 
victis! Wielkopolska dostała się Prusom po 
długich wojnach, począwszy od 17go wieku, 
które ziemie polskie wycieńczyły i wyludniły; 
każdy więc tam krok na drodze ulepszeń, będący 
już skutkiem pokoju, nawykli poczytywać Niem­
cy za swoje dzieło. Alzacya zaś i Lotaryngia 
po krótkiej wojnie przeszły w stanie kwitną­
cym pod panowanie pruskie, a teraz po trzech 
latach rządów niemieckich nie mogą się utrzy­
mać ze zwykłych, choć podwyższonych podat­
ków, wykazują zmniejszoną produkcyę fabry­
czną, zubożenie ludu, brak przemysłu i han­
dlu i to wewnętrzne niezadowolenie, które nie 
pozwala pojednać się z obecnością, chociaż 
ziemie te nie zostały wcielone do obcego so­
bie narodowością państwa.

Wyświecili wymownie deputowani alzaccy 
położenie kraju swego oddanego na łaskę cze­
redy urzędników nasłanych z dala, wyzysku­
jących swoje stanowisko; wyświecili, jak wszy­
stko co bywa przedsiębranem w krajach za­
branych służy tylko do drażnienia uczuć naj­
droższych, rozerwania węzłów z kościołem, 
podkopania podstaw moralnych wychowania, 
same nawet bowiem instytucye nauko we, jak uni­
wersytet i szkoły, służą tylko za narzędzie uwie­
cznienia zaboru. A wszystkie te środki przez 
rząd przedsiębrane opędzać musi kraj własne- 
mi dochodami, że zaś ich nie starczy, każą 
mu zaciągnąć pożyczkę.

Wielkopolanom zwykł rząd pruski ciskać 
zawsze w oczy frazes o cywilizacyi, którą ni­
by przyniósł z sobą; Alzaczykom zaś podał 
niby dłoń bratnią jako pokrewnemu szczepo­
wi, zwiastował im oswobodzenie z pod obcego 
rządu i powrót do ojczyzny, która ich do 
wspólnego przytuli łona. Ale odkąd Alzaczy- 
cy nie poprzestając na platonicznej miłości, 
domagać się zaczęli równych praw i samorzą­
du, zrzucono maskę i powiedziano im głośno 
i bez ogródki:

Posiadamy wasz kraj prawem zdobyczy, u- 
ważamy go tylko za pozycyę strategiczną; nie 
dla waszego szczęścia rządzimy wami, ale dla 
naszego własnego interesu; nie pragniemy też 
od was miłości i przywiązania, lecz tylko po­
słuszeństwa. Wy zamiast do Berlina, zwraca­
cie zawsze jeszGze oczy wasze ku Paryżowi i 
Rzymowi; dla tego nie ręka miłosierdzia bę­
dzie nad wami rozciągnięta, ale żelazna dłoń 
kanclerza. Za wasze pieniądze będziemy utrzy­
mywali uniwersytet i szkoły, których zadaniem 
zatracić w przyszłem pokoleniu pamięć wspól­
ności waszej z Francyą i łączności z kościo­
łem katolickim. Interes nasz, interes potęgi 
cesarstwa Niemieckiego, nie zaś troskliwość o 
wasze dobro krokami naszemi powoduje. Nie 
dla was zabraliśmy wasz kraj, lecz dla siebie, 
w interesie naszej polityki. I nie dla waszych 
lokalnych spraw powołaliśmy was do parla­
mentu, ale abyśmy mogli pod firmą waszego 
udziału interesa nasze do waszej ziemi roz­
ciągnąć. w.

Taka była treść odprawy danej braciom 
z za Renu w Berlinie przez usta naczelnika 
państwa Niemieckiego, kanclerza ks. Bismarka. 
Mowa jego była nietylko twardą i suchą, ale 
co ważniejsza, szczerą. Na bok sentymenta! 
już nie pora odezw wzywających „szlachetny 
naród", jak tego mieliśmy przykłady. Dziś mo­
żna być już otwartym i wypowiedzieć, co się
myśli.

A słuchała kanclerza z podziwem i uwiel­
bieniem większość parlamentu złożona z libe­
rałów wszelkiej barjzy i kroju, i biła mu o- 
klaski, bo pozbawiona wszelkiego poczucia 
nietylko sprawiedliwości ale i przyzwoitości, 
bez pojęcia wolności, obojętna na prawa, hoł­
duje tylko powodzeniu i chwilowemu intere­
sowi. Otuchą powinno być dla Polaków pod 
rządem niemieckim przekonanie, że nie gorzej 
im jest choć obcym, niż Alzaczykom, których 
Niemcy nazywali zawsze bracią, dopóki ich 
nie podbili i nie zamienili w felahów polityki 
cesarstwa.

W chwili otwarcia Zgromadzenia Narodo­
wego w Wersalu odbieramy z Paryża nastę 
pujące o ogólnem położeniu Francyi uwagi 
Pod napisem: Francy a w Anarchii.

Nie dla bł&eheeo o i  we tu zapożyczam tego ty 
tu*o u Rulhlere’a

N?ród, który w stronniczych zapasach zatra.i 
s "oją myśl przewodnią, który nspróżno szuka sztan

daru fdolaego skupić rozpierzchnięte jeg i cząstki, 
u którego nie znajdziesz csłowieha zd,ł lego du­
chem wznieść się ponad poziome interesa stron­
nictw i zelektryzować masy jednem słowem: Oj 
’.zyzna; naród taki jest chory, organicznie chcry, 
złożony jest tą śmiertelną niemocą, którą history 
cy nazwali: Anarchią.

Tą chorobą dotknięte, narody żyć przestają a 
wegetują tylko; i jeżeli sąeiedzi nie zdolni lub nie 
imieją wymazać ich z liczby żyjący; h i ciągaąć 
loay o pozostałe po nich szaty, to wegetacyjne ich 
tycie może trwać wieki, ale je choroba osłabia, 
wycieńcza i rozkłada. Narody takie mają wpra­
wdzie chwila ocknienia, chwile zadziwiającej sza­
lonej działalności. Jak w gorączce, jak w malignie 
g )towe tą  bądź druzgotać i niszczyć najpoważniej 
ize własnej historyi pomniki, własnej Ojczyzny 
świątynie; bądź z równym szałem na nieoczyszozo- 
nych z gruzów ruinach nowe piętrzyć gmachy; nie 
pomno na to, że lada wicher w pył rozwieje te 
wieża... bez podstawy, i których budowę, najczę­
ściej, od dachu raczęto.

Z chwilą, kiedy po stopniach rusztowania poto­
czyła się głowa Ludwika XVI, z tą chwilą zda­
wałoby się, że naród francuski własną postradał 
•łowę. Rewolucya r. 1?89 zatrzęsła edwieoznemi 
odstawami ówczesnego społeczeństwa i podmino­

wała je ; a zanim jej twórcy, janeralne stany, zdo­
łali się opamiętać, zmiarkować, ża bez żadnych 
podstaw ostać się niepodobna a zburzone ncwemi 
astąpić należy —- zaskoczyły ich rewolucya na­

stępne i Francyą zawładła anarchia.
Były w niej chwile niepojętej, szalonej, olbrzy­

miej działalności. Konwencya i dyrektoryat 14 ar- 
mij wysssły z jej łona — Napoleon zawładnął 
Europą. Wszystko to było działalnością gorączko­
wą, której zawsze brakowało właściwej narodowi 
nyśli przewodniej, brakowało odpowiedniego a sta­
łego sztandaru. Franeyę opanowała anarchia.

Następująco po sobie różną koleją rządy i sy- 
t-my rządowe, r>ie oczyściwszy ruin z gruzów, nie 
dawszy sobie nawet sprawy z ich działalności, 

jęły *ię piętrzenia odpowiednich ich potrzebom i 
duchowi gmachów. Ale i w tej budowie brakło my­
s i  przewodniej, brakło architekta zdolnego wznieść 
ię nad poziom interesów własnego stronnictwa i 

kupić pracowników około tej jeduej idei: Ojczy­
zny. Jedni re starych materyałów ocalonych od 
burzenia chcieli nowoczesnego stylu do bt.*rj L 

raia przyczepiać pawilony; inni chcieli z nowego 
miteryału dawne odbudowtć gmteby; inni jeszcze 
biz względu na wewnętrzną ich wartość mięszali 
stare z nowemi i stawiali dziwactwa; inni w koń­
cu nie dc strzegli, że budują ca gruncie ruchomym, 
gitowym w każdej chwili i budowę i budownicze­
go pochłonąć -— a we Fransyi nie przestała pa­
nować anarchia.

Od blisko lat stu wszystkiego wypróbowano we 
francyi. Rozmaitego rodzaju rządowe systemy, ró­

żnobarwne Rzeczpospolite, wszelkiego rodzaju mo- 
archie, cesarstwa, dyktatury, plurumwiraty. . .  nic 

s ę nie przyjęło. Konwencya, dyrektoryat, konsu­
lat, cesarstwa despotyczne lub liberalne, monar- 
hie z prawa bożego, konstytucyjne czy parlamen­

tarne, ludowe, republiki sccyalne, demokratyczne, 
konserwatywne, wszystko to, pod rozmaitym kie- 
uabiem budową zajęte, nic nie zbudowało. Sta­

wiano świątynie dla wolności, dla równości, dla 
rozumy, dla sławy, dla porządku, władzy, intare
sów i t. d wykuwano trony dla króla, dla ezla-
hty, dla narodu, dla ludu; poruszono mnóstwo 

idei. Bóg wie jakich nio coruszonol wszystko to 
a jadło, nic się nie ostało!

Anarchia tylko wzrastała codzieó, co chwila. 
Zrazu niedosttzeźona, często w szaty pozornego 
P'rządku powita, chwilami niby uśpiona czy za­
żegnana, codzieó wzrastała w siły. Jak plama tłu- 
izczu ecdzieó szerzej rozlewała się po narodzie, i 
rzesiąkała we wszystkie społeczne klasy; aż dzię­

ki wojnie pruskiej z cesarskiego uścisku rozpo- 
«its, otrząsła się z odrętwienia, ostatnią na sobie 
rozdarła zasłonę i dziś — przez ws ystkie euro 
os jakie rządy uznana, pod razwą siedmiolecia, de 

facto et de jure, władnie losami Francyi.
Biedna Francya ! . . .
Daleką od nas myśl rzucenia najmniejszego na- 

»et cienia na postać marszałka, najgodniejszego 
może z tych, którym po wojnie pruskiej wolno 
było powtórzyć z Franciszkiem I :  Tout eat perdu, 
fora 1’honneur! Francya dzisiejsza — to wóz, bez 
dyszla, do którego ze wszystkich stron poprzycze- 
ńano zaprzęgi Marszałek, którego na takim po­
radzono wozie i lejce oddano mu w ręce, nopró- 
żno trzaśnie z bicza lub klaśnie językiem; wóz, na 
wszystkie strony, równą siłą szarpany, z miejsca 
nie ruszy.

Rok już minął jak zbudowano owo siedmiolecie. 
Półtora roku minęło od chwili jak w imie mo 
a l n e g o  p o r z ą d k u ,  do przewodniczenia r z ą ­

dom bo j owy  m powołano marszałka. Gabinet mo 
ralnego porządku upadł... w nieporządku, a sie­
dmiolecie, następca rządów bojowych, wszystkim 
przyjaciołom i nieprzyjaciołom, musiało wypowie- 
Izieć walkę. Postawiono bez namysłu, bez wytknię­
tego celu, bez przewodniej myśli, ped chwilowem 
wrażeniem niepokoju i obawy o jutro, ale przez 
jsóstwa ościenne uznane. Siedmiolecie było wkrót 
ca zmuszone uznać... eiebie ssmo, i wbrew za­
miarom Swych twórców o zapewnienia własnego 
bytu się troskać. Nie rozbroiwszy tem niechętnych 
uzbroiło przeciw sobie własnych przyjaciół, i przy­
jaciele odstępują je. — Nie dla zamknięcia na lat 
3-edm drogi do królewskiego t-onu Burbonów po­
zwolili na jego budowę legitymiści. Nie dla wy­
wołania sądowego postępowania przeciw kaowaniom 
komitetu „ Od e z w a  do l u d u “ do jego budowy 
przyczynili się bonapartyści. — Nie dla zwrócenia 
wody na koła rcpublikanckich młynów jego pro 
ekt podnieśli orleaniści. W końcu republikanie 
wszelkich odcieni, dzielący się z bonapartystami 
ludowymi wpływami, dotąd jeszcze broni nie zło 
żyli i prawdopodobnie nigdy jej nie złożą.

Nie dziw przeto, że nalegania Marszałka, o przy- 
nanie siedmioleciu niezbędnych mu do życia orga­

nów, rozbiły się o niechęć stronnictw. W myśl jego

twórców, siedmiolecie winno być iządem bez barwy, 
óez przewodniej myśli, bez sztandaru, a każdy do 
dany mu organ pociąga za sobą nieuniknioną ko- 
(..i.-czacść zabarwienia g.i w jednym lub drogim kie­
runku. Wolą reprezentantów narodu na lat siedm 
Franeyę oddano w lenność... Anarchii!

Z jaką też błogością, z jak Ekrzętną pieczoło­
witością widzimy ją  roztaczającą nad stronnictwa­
mi swe nietoperze skrzydła... jak skwapliwie wi­
dzimy ją mięszającą języki budowniczych tej no- 
*ej wieży Babel! Napróżoo Marszałek wystąpi z 
aowem do stronnictw orędziem, napróżno ponowi 
swoje nalegacie o niezbędne mu instytucye, o przy­
znanie mu prawa... do życia. Wszyscy mu przy- 
klascą, nikt go nie zrozumie, bo pomięszane języki 
uic zrozumieć nie dadzą. Wszysry przyklasrą, wszy­
scy oświadczą gotowość dla publicznego dobra, 
niesienia z siebie i przekonań swoich ofiary, sle go­
towość warunkową. Lewice przyklasDą i na wszy­
stko się zgodzą, byle siedmiolecie oświadczyło się 
za Republiką sotyalną lub co Dajmniej demokra­
tyczną a przedew8zystkiera nieomylną. Lewy śro­
dek przy kh śnie i na wszystko się zgodzi, byle sie 
dmiolecie wygłosiło się republiką koaerwatywną ale 
przedewszystkiem stanowczą, choć omylną. Prawy 
środek przyklsśnie i na wszystko się zgodzi, nawet 
n ; republikę konserwatywną, byle nie stanowczą, 
ile tylko siedmioletnią. I prawice p'zyk!asną i na 
wszystko się zgc-d?ą, byle siedmiolecie nie miało 
charakteru stanowczego, ani szczególniej ropubii- 
aacckiego. Bonapartyś i najchętniej do organizacji 
• tadmiolecia nawet stanowczego się przyczyaią, byle 
tę organizacyę iai powierzono. Legitymiści także do 
organizacji siedmiolecia niestanowezrgo przystąpią, 
byle Marszałek oświadczył, że w każdej chwili z 
siedmiolecia Ustąpić a tron królowi oddnć będzie 
w gotowości.

Wszyscy przyklasną, każdy szarpnie w swoją 
stronę i wóz z miejsca się nie rusiy. Wolą repre­
zentantów narodu na lat siedm Franeyę oddano w 
lenność Anarchii!

N*o mogąc oprztć siedmiolecia ani na iastytu- 
eyaćh monarchiczuych ani na instytucyaoh repu- 
bbkf.nrkicb, nie mając prawa rozwiązania Izby, 
przekonany zresztą, że rozwiązanie Izby mogłoby 
uio być jeszcze rozwiązaniem zagadnienia, nie mo­
gąc przeto porzucić siedmiolecia na los tego roz 
wiązania, w razie gdyby I ?ba na nie zezwolić była 

itową, co pocznie? co może począć Marszałek?
Powtórzyć chyba raz już wypowiedzianą ową go 

rącą odezwę do umiarkowanych wszelkich stron­
nictw i tę garstkę obok siebie skupiwszy posłuchać 
rady p. de Girardin. Nie mogąc wyprowadzić Fran­
cyi z Anarchii, Anarchię uznać za system, i tym 
systemem przeżyć lat jeszcze sześć. Instytucye a- 
larchiczne nie wywołają u republikanów takich 
szemrań jakieby wywołały instytucye monarchiczne 
nie wywołają u monarchistów takiego oporu jakiby 
wywołały instytucye republikanckie. Anarchia zre­
sztą, jako system rządowy pojęta i uorganizowana, 
straciłaby po większej części ten charakter śmier­
telnej choroby, o jakim mówiliśmy na wstępie. Ogra­
niczona do rządu, do głowy, do władz.., psycholo­
gicznych narodu, nie przeszkodziłaby może porzą­
dnemu i regularnemu pełnieniu wszystkich innych 
; izyologicznych funkcyj przez wszelkie inne wewnę­
trzne i zewnętrzne organa tego ciała, które Francyą 
zowiemy. A kto wie? kto zaręczy, żo sześć lat we­
wnętrznego fisyologicznego porządku i spokoju nie 
dslne oddziałać skutecznie na psychologiszny stan 
francyi? Kto wie czy, przez lat sześć od żarliwych 

namiętnych sporów odsunięta, Fraccya nie zdolną 
rozpatrzeć się, rozpoznać, rozmyśleć, opamiętać, w 
głębi swej dnszy odnaleźć myśl przewodnią, przy­
pomnieć sobie sztandar i wydać na św iat... czło­
wieka?

Anarchia zabiłaby Anarchię!
- - w- — — —

KOKK.SrONDKNCYA „CZASU."
Wiedeń 3 grudnia.

(J. H .) Lba niższa Rady państwa głównie zaj- 
iłowała się dzisiaj Galicy^* Deputowany R ydz  o-
wski  uzasadniał wniosek swój zmierzający do za­
radzenia lichwie w Gahcyi. Izba z uwagą słuchała 
jędrnej i znakomitej mowy posła krakowskiego, 
wnosząc z jaką gotowością przyjęła jego wniosek 
fjrmalny, można wróżjć. iż komisya sumie: nio zba­
da tę kweste- 

Odpowiedź ministra bar. L a s s e r a na interpe- 
acyę p. M i s e s n  w eprawie rozwiązania Rady 

gminnej Drohobycza zawierała dla naszych poJo* 
latyefakcyę, już dawno nieioznsną w parlamencie 
Okazuje się bowiem z tpj odpowiedzi, ja wiel ą 
wartość mają owe denmcyacye tak często z kra-
ju w I z b i e  podnoszono przeciw naszym władzom

*UN“ czZąntybu' posiedzenia dep. R y d z o w s k i uza­
sadnił swój wniosek o z b a d a u i e w p ł y w u usta­
wy z d. 14 czerwca 1868 z n o s z ą c e j  p a t e n *

* Prz*dewszystkiem zastrzegał się przeciw temu, 
akoby wniosek jego zmierzał do powtórnego za­
prowadzenia ustaw o bchwie; wniosek jego przeei 
wiie zawiera tylko tyle, aby Rząd zbadał wpływ, 
jaki ustawa z r 1868 wywiera na całość, i odpowie­
dnie środki zaradcze rrnponował. Wniosek zostawia 
Rządowi dalsze p o l e  dz.ałania. A mimo że wniosek 
ten dąży do ogólnej rowizyi ustawy z r. 1868 to

Ł T J Ł  ze stanowiska moralnego, ale tylko ze 
stanowiska czjsto materialnego, a tu muszę 
oświadczyć że główrą wadą ustawy z roku 1868 
jest, iż etawfa w jednym szeregu tego który się 
niskim procentem zadawalma, z bewetydnym li­
chwiarzem Wspomniana ustawa ze stanowiska 
ekonomicznego jest wypływem zasady, że ziemia, 
kapitał i praca w tak harmonijnym stoją związku 
że* wytężenie jednego z mch bez drugiego nie jest 
możliwe W krajach, gdzie dużo znajduje się ka­

pitałów, naturalnie się nie trafi, aby bezwstydna 
chwa właśiio najuboższe klasy wycieóozała; ale 

w kraju jak nasz, kapitalista koniecznie musi się 
stać monopolistą. Wszystko to u nas w Galicyi 
leszcze w wyższej o wiele mierze się zdarza, a to 
tem bardziej, że tam pożyczki nie bywają zawie­
rane w celu produktywnym, ale tylko w konsum- 
oyjnym. Następstwa zniesienia ustaw lichwiarskich 
są okropne i z ozasem zupełne wywłaszczenie lu­
dności wiejskiej sprowadzi. Już teraz liczba ma- 
ątków ziemskich sprzedawanych na licytacyi, jest 
lardzo znaczna. Ale jeszcze inny zły skutek miało 

zniesienie patentu lichwiarskiego. Sędzia w obec 
bezwstydnego lichwiarza ma ręce związane. Musi 
on z krwawem sercem w obec biednych, wyzyski­
wanych i obdzieranych słuszność dać bezwstydnym 
upiorom kapitału, mimo że krzycząca niesłuszność 
zachodzi. Powstaje w skutek tego rodzaj okropnej 
niewoli, poddaństwa, rodzaj niewoli licbwitrskiej.
A jakie są skutki tego? Nędza w tych klasach, 
które zwykle uciekają się do lichwy, coraz staje 
się większą, po nędzy następuje nienawiść, po nie­
nawiści zbrodnia, a w ostatecznej konsekwencyi 
zupełny rozkład stosunków socjalnych, który pro­
wadzić musi do gwałtownej socyalaej katastrofy.

lirdzo dobrze! Brawo! na prawicy.) W zaea- 
( zie — prowadzi mówca dalej — nie jestem prze- 
:iw ustawie z r. 1868, ale uważam ją za niewczesną, 

wiecie, panowie, jak szkediiwemi są skoki w usta­
wodawstwie. Ustawa musi odpowiadać życzeniom, 
otrzebam i stosunkom ludu, w przeciwnym razie 
ie przechodzi do jego świadomości. Ża zaś ustawa 

)yła niewczesną, dowodzi ta okoliczność, iż w żadoym 
a świecie kraju niema tylu lichwiarzy z prefes/i 
o u nas w Galicyi. Za warunek zniesienia paten­

tu lichwiarskiego wydział ówczesny uważał dobrą 
procedurę, dobrą ustawę egzekucyjoą i dobrą uita- 
wę tabularną. Cóż jednak dzieje się z temi trzema 
warunkami? procedura i ustawa egzekucyjna są te 
same co wprzódy, dobrą ustawę tabularną mamy 
wprawdzie, jednak cóż z niej, Bkoro nie mamy 
ssiąg tabularnyah dla drobnych posiadaczy? Usta 
wa więc była niewczesną. Trzeba było mieć przed 
oczyma wzór innych krajów i zwolna kroczyć do 
zniesienia patentu lichwiarskiego. Arglia w r. 1854 
równie zniosła wszelkie ustawy krępujące wolność 
obrotu kapitału, równocześnie jednak przez posta­
nowienia o wysokości maksymalnej procentów u- 
stłnowiła obronę konieczną przeciw bezwstydnemu 
wyzyskiwaniu publiczności szukającej kapitału. Ró­
wnież w innych krajach podobne ustawy przyjęto, 
na przykład w Badenie gdzie wprawdzie wolno po­
bierać wyższe procenta, gdzie jednak wyższe pro­
centa nie mają prawa zastawu. Powiadam, że u- 
stawa była niewczesna, a nie poprzedziła jej usta­
wa przechodnia, któraby przygotowała ludność do 
zniesienia ustaw o lichwie. Do galicyjskiego sejmu 
wiele nadeszło petycyj o zaradzenia przeciw lichwie. 
Sejm galicyjski przeto jednogłośnie przyjął rezolu­
cję, którą rząd wzywa, aby ustanowił granicę ma­
ksymalną do jakiej procenta mogą być pobierane. 
Albowiem, jeżeli lichwa nie jest zbrodnią w myśl 
codeksu karnego, to jest jednak niesłusznością cy 
ilną, której państwo cierpieć nie może.
Jestem więc przekonany, żc w obec tego faktu 

rząd poczuje się spowodowanym dla Galicyi coś 
pozytywnego uczynić. Jako deputowani sejmu ga- 
icyjskiego uważaliśmy za obowiązek, rasz wniosek 

tutaj uczynić. Chcemy tu jednak tylko rzecz poru­
szyć, w żaden zaś Bposób nie chcemy wnioskiem 
caszym przesądzać postanowienia Izby lub rządu, 
albowiem jesteśmy przekonani, że rząd uczyni, co 
wypada, aby aż do utworzenia czegoś stanowczego 
ochronić publiczność kapitału szukającą. Dla tego 
wnoszę, aby wniosek mój przekazano komisyi pra 
wniczej.

Dep. G r o s s  wnosi, ze względu na ekonomiczne 
znaczenie wniosku, przydzielenie go do komisyi e- 
ronomicznej.

Izba jednak p r  zy j mu j e formalny wniosek R y- 
dz ows k i ego .

Minister spraw wewnętrznych bar. L a s  ser ,  od­
powiada na interpelację M i s e s a ,  dotyczącą roz­
wiązania Rsdy gminnej wDrohobyczy: Nsmieatnik 
Galicyi w tej sprawie nadesłał jeszcze przed we­
zwaniem go sprawozdanie, z którego wypływa co 
następuje: .

Z powodu, iż wszyscy członkowie Rady powia­
towej, z wyjątkiem zastępcy marszałka, złożyli 
iunkeye swoje, a nowo wybrana Rada powiatowa 
ukonstytuowzć się nie mogła UkUcznie, w Dro­
hobyczu nie istnieje Rada powiatowa.

W skutek wielostronnych rekryminacyj w lutym 
t*. r., Wydział powiatowy wezwanym został do re- 
wizyi administracyi majątku gminnego, a  gdy zb- 
stę :ca marszałka z powodu braku ludzi fachowych 
nie mógł temu zadość uczynić, poruczono tę czyn­
ność urzędnikom Wydziału krajowego, pod prze­
wodnictwem zastępcy marszałka powiatowego.

Na podstawie tych rozpozcań i stosowme do 
wniosku Wydziału krajowego, N miestnik d. 29 
września rozwiązał Radę gminną Drohobycza i po­
stanowił, stosownie do §. 102 galicyjskiego statu- 
i;u krajowego, utworzenie wydziału administracji, 
składającego się z urzędnika rządowego i 18 człon- 
tów gminny. Utworzenie tej prowizorycznej admi­
nistracyi miejskiej, nastąpiło także w skutek u- 
chwały Wydziału krajowego, wspólnie powziętej z 
zastępcą marszałka powiatowego i starosty i u- 
względniono przy tem różne stronnictwa i wyzna­
nia w ten sposób, iż' wybrano do wydziału 6 ka­
tolików rzymskich, 6 gr. katolików i 6 żydów.

Co do wzmiankowanego w interpelacyi przekro 
czenia zakresu działania przez u s t a n o w i e n i e  
p o s a d ,  zawiadamia namiestnik, iż faktycznie w 
miejsce pensyonowanego urzędnika gminnego inny 
został mianowany, w skutek czego jednak skasowano 
posadę dyuui.sty, tak iż w ten sposób miastu nie 
urosła szkods. Co do wystawienia budynków, tyl 
ko reparacja budy ?ku szkolnego przedsięwziętą zo 
stała w tym celu, aby uzyskać jeszcze jedcą izbę 
z którego powodu i ten wydatek nie może być u- 
ważany za niepotrzebny. Że zresztą kosztowne bu 
dynki nie mogły być wystawione, dowodzi już ta 
okoliczność, iż ssrząd miejski prowizoryczny do

piero wprowadzony został w urząd dopiero d. 3 
października.

Wprawdzie rzeczywiście zdarzył się wypadek, iż 
prowizoiyczny wydział administracyi miejskiej by­
łemu obywatelowi Drohobycza, obecnemu dyrekto­
rowi gimnazjalnemu w Samborze, Barewiczowi d. 
21 listopada udzielił obywatelstwo honorowe. (Słu­
chajcie! na lewicy). O uchwale tej starosta na­
tychmiast dał znać namiestnikowi a ten d. 25 li­
stopada uchwałę tę, jako przekroczenie zakresu ze 
strony wydziału prowizorycznego orzekł i zniósł. 
(Wykrzyki: Słuchajcie! na ławie Poloków). Statut 
krajowy galicyjski upoważnia namiestnika do roz­
wiązania rady gminnej i stanowi, iż najdalej w 
sześć tygodni nowe wybory muszą być rozpisane; 
przyznaje jednak gminie prawo reknrsn do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z tym dodatkiem, iż 
rekurs ten nie ma mocy zawieszającej, co tylko 
może znaczyć, iż reprezertacya gminna w takim 
razie przestaje funkcjonować. Dopiero przez de- 
oyzyę nad takim rekursem rozwiązanie staje się 
prawomocnem i dopiero wtenczas mogą i muszą 
być rozpieane nowe wybory, gdyż inna interpreta­
cja ustawy uczyniłaby prawo rekursu gminy złu- 
daem. Po nadmienieniu powyższej okoliczności 
szczegółowo co do miasta Drohobycza następujące 
mam uczynić uwagi: Przyczyna, dla czego nowe 
wybory dotychczas pie zostały rozpisane, leży w 
tero, iż przedłożetia aktów w sprawie rozwiązania 
cokolwiek się opóźniło, wskutek tego, iż akta te 
orzedłeż: na zostały prokuratoryi we Lwowie (wy­
jrzy ki: Słuchajcie! na ławie Polaków). Czy więc 
.oprzednia Rada gminna r a nowo będzie wprowa­

dzoną w urząd, czy nowe wybtry natychmiast roz­
pisane zostaną, to zahży od tej decyzji.

Dep. S m o l k a  wnosi do tej odpowiedzi rad in­
terpelację dyskusję na pełnem z przyszłych powo­
dzeń.

Wniosek przychodzi pod głosowanie i zostaje 
przyjęty większośoią głosów za nim głosowali P o ­
lacy i cała p r a w i c a ,  część s k r a j n ó j  le­
wicy, i część l ewicy .

Przed \ rzyjścif m do porządku dziennego do dal­
szego ciągu rozprawy walnej nad budżetem pań- 
-twa, prezes Izby Dr R e c h b a u e r  oświadcza, iż 
z powodu niepokoju, który panował w Izbie pod- 
c as wczorajszej mowy dep. H e r m a n n a ,  jak r ó ­
wnież z powodu słabego głesu mówcy, nie mógł 
dosłyszeć wszystkich wyrazów, jakich w swojój 
mowie użył dep. Heimann. Po przeczytaniu je­
dnak zapiBków stenograficznych przekonał się, iż 
są w tej mowie wyrażenia, które gdyby był pod­
czas mowy dosłyszał, nie uszły by jego nagany. 
Wszelka krytyka tylko jedną musi mieć granicę, 
to jest przyzwoitość parlimentarną. Mówca zaś po­
zwolił sobie wezrraj wyrażenia uUitsjącego hono­
rowi rządu, wyraził się bowiem, iż „na jego psl- 
caoh zostały ślsdy złamania prawa traktatów" U- 
wsżam to wyrtżenie za ubliżające godności Izby, 
i dla tego wzywam dep. Hermaona do porządku.

Dep. V o s u j a k  mówi dalej o germanizacyjnych 
tendencjach rządu, który przeoiw Słowianom w 
prasie i w szkole bardzo sprężystą rozwija czyn­
ność, mówi o stosunkach szkolnych w Karyntyi, 
Styryi i Krainie, dowodzi, ii rząd w tych krajaoh 
z prasą opozycyjną o wiele surowiej się obchodzi, 
niż w innych krajach.

Dep. Au s p i t  z odpiera te zarzuty, uzasadnia 
konieczność oszczędności w wydatkach państwowych. 
Pomooy państwowej sprzeciwia się mówca.

Dep. Dr M e z n i k  przemawia przeciw systemo­
wi rządowemu, któremu i on przypisuje wirę prze­
silenia finansowego. Tylko wyjednanie może po- 
módz. Mówca prowokuje kilkoma wyrazami stron­
nictwo przeciwne, nikt się jednak nie rusza, a tyl­
ko wyrażenie, iż przed przesileniem rząd był w rę­
ku kilku „verwaltungsratów “ spowodowało Preze­
sa Izby do wypowiedzenia mu n a g a n y .

D8p. Dr Menger .  Podczas rozprawy okazało 
się, iż przeciwna strona niechce n*m podać ręki 
wyciągniętej, abyśmy wspólnie zaradzili klęsce go­
spodarskiej. Skoro panowie ci krytykują stosunki 
finansowe, to do tego tylko wtenczas są uprawnie­
ni, jeżeliby w miejsce obecnego mogli położyć coś 
lepszego. Posłowie klerykalni nie mieli tego przed 
oczyma, albowiem powinniby byli nam wymienić 
jako wzory owe państwo, gdzie pobożność dominc- 
je. Federaliści przynajmniej oświadczyli, czego chcą 
autonomiści. Autonomia może być bronioną ze sta­
nowiska wolności, lub narodowego, ale jak jej bro­
nić można ze Btanowiska finansowego, tego nie poj­
muje. Mówca przechodzi do stosunków finansowych. 
Nie uznaje wszystkiego, co rząd uczynił dla zera- 
dzenia klęsce gospodarskiej; uznaje jednak, iż do­
brze uczynił, nie wydając pieniędzy skarbowych na 
dziką spekulację, i że przez to utrsymał kredyt 
państwa (oklaski) kryzys gospodarska już była 
przed wybuchem giełdo*ej, a tylko s z w i n d e l  ją 
pokrywał. W ogóle ministrowie austryaccy za*iele 
zajmowali się sprawami zagranicznemi. W końcu 
życzy zniżenia wydatków na ode dyplomatyczne.

Mówią jeszew: De> V i t e r i c b ,  który pragnie 
aby na przyszłość przy wyborze komisy} deputo­
wani Istryi więcej byli uwzględnianemi i dep. Dr 
Ha a s e ,  który odpiera wywody przeciwników swoich 
a mianowicie twierdzenie, jakoby kościół katolicki 
edyrą był podporą tronu.

Dyskusya zostaje zamkniętą. -Na j u t r z e  j a z e m  
posiedzeniu sprawozdawca i minister zabiera głos. 
Przedtem jednak rozpocznie się dyskusya pad od­
powiedzią i n t e r p e l a c y i  o r o z w i ą z a n i u  R a ­
dy D r o h o b y o k i e j .

W ie d e ń  3 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby niższej minister 
spraw wewnętrznych baron Lasser odpowiedział 
ca interpelację p Mizesa w sprawie rozwiązania 
rady miejskiej w Drohobyczy. Odpowiedź wypadłe, 
jak było do przewidzenia, w duchu wcale niezgo­
dnym z, iążncścią interpellacyi. Dobrze uczy ił hr. 
Gołuchcwsii, że tak prędko nadesłał swe sprawo­
zdanie, albowiem w ten sposób tak ryrhło inter- 
pellanei otrzymali odpowiedź. Baron Pino, namie-
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W ioT. k . U «  uśtłpieM i okrjgn p. L P a te » s , „ r tp io n ,  oĄUt wieln r t i -  p rkrfhśpć j ^ m  n .  Jp61 ro ta , wo . ^ .  _B y k |d ;  J q g .  K H  t o  « » ”»<*« • *  Pbt«g»«I»-
barona Rodicza z swej posady. Baron Ridicz pc- ca mumcypalny, znaczną więiszością zwyciężocy przystaje na to, ale pod warunkiem zmżenta pro- wab,, brali^ długie urlopy, mo i  y Hf Mierotzoweki
zostanie namiestnikiem dalmackim, ustawa zaś nie został przez Dra Level radykalistę, o istnieniu centu na S'Va%- bekeya skarbowa z “W8gi, że u- .zęsto wyjeżdżali, ^ upokerzającem być za- Pcseł gmin pow. Krak., Chrzan, i Wiel.
wejdzie w życie. Rezultat ten nie jest zresztą nie- którego mało kto słyszał przed wystąpieniem ego lokowanie tak znacznej kwoty w danej chwili jest to nie dziej9 , ™ ^ ^ ^ ^ ^  za
rnJdzianka U  odezwą wyborczą; podczas Komuny ne,leżał d , nader trudnem, wnosi, aby przystać na propozycyę wisłym w całej ^

Wybory powtórne w Hermansztadzie pozostały licznych klubowych deklarantów i d tąd tyle tylko Banku. Wniosek tu przedstawiony przez radcę m. rzetsineispe ni®“!® 0 ^  . ypfrl^m fnt,,rnej, z Prezes sądu wyższego krakowtkiego udzieliło -

d s s g s & S K  J T S S i r ^  •  ■ “  ’ “ ‘ t _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
brany pierwotnie metropolitą biskup Popasu wcale
nie jest wstrętnym rządowi węgierskiemu, ale wy- 9 i . r a k o w  4 grudnia. (Sprawozdanie z do­
starcza że nie bvł właściwym kandydatem Węgrów, I tiedzenia R ady miejskiej w d. 3  grudnia). Prze-i reses z gmu* ™ j w u  i v . a ^ o ,  T  “I.-Ia n n w ®olp’nifl sweaó ko

s - hżAD r -

wyboru jednego z kandydatów węgierskich. | Prezydent miasta zawiadamia Ra-ię miejską, lżj jak ją  fitHtut del^acyjny^obreMił.^ Zamieszczając
Hr. A genor G ołuchow sk i, honorow y sekretarz po- dokonano podziału Radców na aekeye; wszyscy pismo s?. posła, dodać ty lko  winniśmy

selstws, syn Namiestnika, otrzymał nominacyą dojzgodzili się pozostać r  - 1* Ł A~
poselstwa auatryackiego w Paryżu.

i „,„, 7ór . S e  obecnych!*bibrzeVjeżeli jeden z tych defóch 1 rowi P ł ó n c z y  ń s k t e m u  < fieyałowi sądu krajo-
' . ____________________  powoduje się zdaniem drugiego, może specyaiisty, wego w Krakowie.

Poseł s gmin wiejskich Krakowa, Chrzanowa i w sprawie t-sfctowanej; lecz wtedy musi poseł
. . ieliczki do Redy państwa, hr. Mieroszowski przy- chcący pvzemiviac, prosić o pozwolenie swego ko^ orilj„ ;„  Na dzisieiszem posiedze-
s-vła m m  list omawiający solidarność delegacyjną. legi, co, chocitż się ma zupełny szacunek dla jego Wiedeń 3 grudnia a J

- - y ■ ”  ‘ "  “ ’ szczając charakteru, nsuki i zdolności, przecież zgodnościąU iu jnk już w i a d o m o  u z a s a d n ia ł  poseł Dr Ky
żc lubo poselską się niezupełnie zgadza; le z cótby się d z o w a k i  wniosek swój, jaki p r z ^ ł o ^ łw

i - - - . . . .  • L!- -i--------u „ . w .  in< i m — j - j)ja zrozumienia rzeczy powtarzamy

ustawy z 14gonsleżą; następnie zawiadamia
ienia prawnych o-walnie zostały już otwarte;

już mamy powodu Ł łJ  U o ł U U I I t ł |  H   | -------  I V‘U V »  f  v « »  — — ---------------------   tr  m .  J  _ _ _

To wszystko, te krępujące przepisy są graniczeń co do umownej stopy procentowej oa pr-z księciem Włtdysławem Czartoryskim
P a r y ż  29 listopada 

Wypadek wyborów ostatniej niedzieli do rad
, kou-itjtucyjncgo -----------  . . .

^  „  środków, które się potrzebcemi okażą_
  ______________________    _ _ —  -j— -— i— . f —i  ------- - . - , . . . .. - ■   Wvdriał wybrar y do wniosku Gollencha o
ł»twą do przewidzenia z przyczyn wskazanych widzie i grudniu 1873 r. i w styczniu 1874 budowli piecznym Przykłs em, poci o^zi o :z  p^ze m ? ‘- nrzykrzejszem może jeszcze być połażenie l)rgHni7 aoyę władz politycznych odbył wczoraj dru
jednej z poprzednich korespondencyj. Wiele dałoby z funduszu pożyczkowego wykonać się mających, że solidarność pomimo najlepszych chęci posłów | Lecz przykrzejszem  ̂ j ^   AW nip«nL:.g J  i0r ,  c^«oó łów  o treści obrad dh
się ztąd O *______   -______ u _____  I.. naaśdnniA ills rin,ni".injo t5„ fpnH hniinuli w noAlf> I no za kołem stojaCVCC
Każdemu 
głosowania
pewnikiem, . _ , .
dzie, nie może społeczeństwu, w niem rozmilowa-1 potrzeby. . ,
nemu, przynieść innego owocu jak despotyzm ce-l 2. Płaca tego budowniczego wynosić ma ta j-jm encie wieatnskim
żarów lub s t ra sz n ie js z e  o d  n iego panowanie wszech- wyżej 3000 zł. rocznie bez wszelkich innych d o -1 .  ,  . 1SJ7,
władnego ludu, którego ostatniem słowem dla F ran -1 datków. . I  Wiedeń 1 grudnia 1874.
cyi będzie zawsze komuna, bo ona bądź co bądź I 3. Kontrakt ma być 7a sztó-iomi^sięcznem wy  ̂ _ _
ni a przestała być ideałem obozu radykałów tutaj-1 powiedzeniem rozwiązany. i . , , • nunhista nole-lńa nosiedzaniu fnie stanowi to jeszcze dowodu, żel ierwszym kwartale r. *1885, następnie cztery r.o
szycK Łatwo też zrozumieć dlaczego republikanie Radca » . D r  B o c h e n e k  przypomina >ż jest .» «  me£> ów K a w U j ą ^  m Jsiał byó w1 błędzie), me do L e  projekta do ustaw o podatku zbytkowym a mm
i bonapartyści zawsze z taką zapalczywą wściekło- uchwała a y mieja iej, a y * 8<,J 8 ^ ' P a '^  or/ekonaiia riasłusznie publiczcis potępiony lub staje upaważnienia do wystąpienia w Izbie. Pozo Łowicie o podatku od sług płci męskiej w wyso- 
ścią rzucają się na Izbę, ile razy pokaże ona chęć|drogą konkursów_,_ należy przeto ; kwestyę p!anow | J k 7Ł .  Jeżeli artykuł zamieszczony sta e mu ultimum refugium: prosi o zw obierie go U 0ści 8 - 2 0  zł.; o podatku od bilardów i od gr

, że w sprawie dla niego L ia  posied.eaie, lecz szczegółów o treści oDraa ni 
ńeirobadź powodu mają | znajdujemy w dziennikach wiedeńskich; wyazia

irał przewód oicząojm dep. bar 
miejsce dep. Lnpenny, jego zar

zawisła eTf'a'iTnscze'niVgłosów pdakioh' w parła-1borcy jego lub inni spodziewają się że ozymny m |stępcą wybrany bar. « n o ;
dzisł weźmie; otóż zdarzyć się może, że poseł ów Uów i wydział żandarmeryi odbyły azis posiew 
w tej sprawie do kombyi wybranym nie będzie. _  Na posiedzeniu Izby niższej sejmu węgier 
Chce więc w Izbie przemawiać; kierunek zaś, w I sfebgo wniósł a im ster sksrbu, po zawiadomień 
jakim to chce uczynić, przedstawia Kołu: za kie Izby, iż ustawa wyborcza otrzymała najwjżazą s b d  

Szanowna Redakcyol | runkiem tym nie oświadczyła s ę połowa ob cnycti 1 itCy^ — projekt ustawy o poborze p c d a tiO W ,

gry
S W 5 Ł  do Ktrnmj dsioieiizego ^ b .r o » i .  . , 5 ^ ć  ,i .f c ,b i .c j  fcgo b od ow tago

tiem  jest niepodobieństwem. Dziwna to zaiste pod- może co innego u-h walić, bez pociągnięto za sobą ma mnie do skreślenia tycb slow mucu, to dla te | w tedypozostaje m i   ̂ , p j $  I
stawa, głosowanie powszechne, do wzniesienia gma-1 ponowną zwłokę; miasto nic innego budować nici®'’ 
chu politycznego; ćwierćwiekowe doświad zenie | będzie, czcgoby gdzieindziej już niebyło,  łatwo

30 zł. nakoniec o podatku od koni w wy* 
W Izbie wyższej se jm u  

formy 
ustawy

  __Juje na piasku. Po razy kilka widzie-Iłowo wszystkie stanąć mające budów1'  TT 1 ‘ ‘ u ”'a n*"'n T" ,n
liśmy już jak ten wolny głos wszechwładnego ludu I z funduszu pożyczkowego, wykazał 
• i i  •   i   • ___i  _ i . ___ . : A I m f o r o n ta

WvlUy bIUB WtlHvvllWlnUUt o iUU u i u auuuu>7ui* t r  J  jęv“ * “ 1 11! » • , f , j ■ • / - •« j  » •

burzył’ dzisiaj co wczoraj p o p ie r a ł ,  a to, czemu nie- potrzeba tylko referenta budowniczego przy korni- granic potrzebującej poselskiej solidarności, 
dawno z uniesieniem przyklaskiwał, jutro znowu syi uporządkowania miasta, którego zadaniem bę | Czas —  •*

S ^ b S S .  : 3  o V o w r e ^ ^ ^  Ww s v : ^  re l^ jnT ch : w k ^ y c b  s o l i d a r n i  » ,  Ł /b y  w y ź W  Członkom Izby a
kazał dokładnie iżlfąo na niekorzyści zadslsko posuniętój i koniecznie I bo najpatryotyczniejszy i nsjwyksztabenszy poseł Uupanom musi byó **Pew“1?n?  ,  * ustaw* 

_ _  I3“ - : -  potrzebującej poselskiej solidarności. izraelita przy całej bezstronności i przychylności Prezydent ministrów Bitto oświadczył, że usta
tak często i tak wyczerpująco dowodził szko- swojej przecieżby nie mógł przystać na solids r-1 zdobna jest już oddawr a  wypracowa ąi J

wnie;ieri'5
skończonych, nie może rozporządzić majątkiem, nie I dzie, jak jest, nndnłsć nie może. Na nrzcciac I utwa ze strony nas 
ma prawa bez woli rodziców ożenić się, ale za to więc czzsu na 
ma prawo decydować w najtrudniejszych kwestyach, I jednego budowniczego, 
wyrokować o losach kraju, o przyszłości ojczyzny, | Radca m. T'-  C - L ~- 
i wotum zepsutego ulicznika lub wiejskieg 
tą  samą ma wagę co najwytrawniejszego 
nu. Prawdziwie niepojętą jest rzeczą, *- 
Zgromadzenia narodowego nie miała 
przystąpić do tej reformy najpilniejszej 
in ie jsre j: bez niej, stopniowy wzrost ra 
i ostateczny tryumf jego jest nieuchronny.

Tłumy Pa 
omnibusowe, 
zwykle bywa

fmiona nowych edylów miejskich! * Z  małym wy-1 wszystkie I p ro w b ly ^ o d  18 ^ ' ^  w yU orz^ła.^T ej^oh^rcoś^i 'żaden'u“ zd  wy I w  ird^w yczajnyćh  wydatkach wykreślono pozycy«
jątkiem kandydatury są radykalne . żadne j  praw ie|już pod rozwsgj, f - ta n o w iła  się ,cad  m enM  prz?-1 D r u g i m się na t J ^ S e r a -  człowiek''nie zaprzeczy i nie zerwie, a choć wy 786,563 zł. Minister w y s t ę p o w a ł  p rz e c iw w y k re ś le ;

twa,  wybory przyjmujemy, i to stąpi z Kcła, solidarnie z drugimi bronć będzie niu kwoty 480,000 zł. na m uadury i potrzeby no

“ i.*  ^ . 1“  (nie okaże ś i, szkodliwą^ R&dca^ Or J  » k u - 1 1 n fw n iw k im ^^R ad ^e  p-HÓatwei^^idy8*1
. _ _ “  . 1  » _ 1* ___  I • 1  m n n n n id  i lł+ArO fłf. I ------— —— — —

że skoro

kisieni KMUuyusiury rruynoiuo » snuurj p ia m o  juo . . . . . .  - - — - -_r— j  I r l  • 1 u . .  j , .  _
_ie ma wątpliwości, że lista komitetu zachowa- szła do przekonania, że innej drogi do wyjścia nie I lat wielu obrany. Aa ę
wczego stanowczą poniesie klęskę. Jeżeli z osta- ma, inaczej znów będzie zwłoka, która w rezulta- my do Rady pan i t wi ,  wyoory przyjmujemy,
toią municypalną Rsdą rząd tyle miał nieraz I cie okaże się szkodliwą; Radca m. Dr J a k u b o  - czy ze sejmu, czy bezpośrednio przedsiewzięt
kłopotów, praw dri wie tA d n o so b i^  wyobrazić, co w s k i  wnosi, aby c głosić konkurs n a f lany; Radca w R adzie państwa przyrzeczenie w m .e jscep rzy -, amoorn m e m w K im * '  rwtuziu *1
pocznie z nową, obierającą się w tej chwili pod m. Z i e l e n i e w s k i  wnosi, aby ogłosić konkurs, sięgi Bkłsdamy; 1 tak, obowiązjuąeo stosunk i pra- nich ma jakieś ‘ 1
hasłem naiskrainieiszych i najprzewrotniejszych z a - |a  zarazem upoważnić Prezydenta, iżby z budowni- wne czy chętni?, czy v.brew naszym skłonnościom I od drugiego klubu odrj.n ia ją , ktoie są powod-m,  .
sad. W dobrze tai znanej części miasta soółubiega czym, którego plany zostaiią przyjęte, zawarł uznając, staramy się w sposób nsjlegalniejszy bro- ten klub poi tyczny istnieje. Te zasady są “ 7" I E rO B lk&  !».<*.SCOWft l S a g ra n iC
się dwóch kandydatów o zaszczyt zajęcia miejsca umowę co da przeprowadzenia tych budowli, na nić interesów L f l r Ł S  nkm  “A t e ^ z ^ e T t e  id T d a lr f1*  krępowaniu S A r a k ó w  4 grudnia. Wczoraj cdbyło się

ławie radzieckiej. Pierwszy, gorąco polecony podstawia 3%  °1 ceny, jeką one kosztowe ć mają; to walcząc przeciw p i j  nsiłuiac takin nrza- nnnhintAi wolności Każdy przemawia według sw eg o  I przewodnictwem Dra J .  K r e m e r a  posiedzenie Wydztf 
ez stronnictwo umiarkowane, jest synem robo- pierwszy wiceprezydent miasta Dr W e i g e l  w dłuż- mi )J7których błogich owoców dla Galicyi przekonania jak i kiedy chce, i według l iegi  gło- łu historyczno-fllozoficznego Akademii Umiejętności. B f

— -ia P , który przed kilkudziesięciu laty pieszo, szem przemówieniu popierał wniosek komisyi, poj- Pfow» ^ > p f® *t6 J  przedewaiygtkiem broniąc by auje Przecież gdy chodziło o to, ozy dozwolić ło to posiedzenie za listopad, z przyczyny choroby W 
w drewnianych trzewikach, bez grosza przybył do mując owego przyjąć k^nTtetuoyąP sejmom krajowym przyzna- lu i  nie na wytoczenie proce ów karnych o p r y  w *  t-1 rektora Dra Kremera spóźnione. Przedstawiono Wydzi ^

na

r e i i g s a J L v * 1 ^ ^ :  y  p 5r s s ^ r * i g i * S s g l s g ^ s .
trzeb robotniczej ludności. Zdawało się, że wobec 1 wny jest organizacji 
kandydata tak idealnej doskonałości, nikt i -nylaby usunąć teg~ LŁ_ 
spółubiegać się nie ośmieli. Inaczój zdecydował ko-1 jego miano we ć

:ow, Kiorzy aię — • -
wystąpienie z Koła z objawieniem, że powrót dala powód do żywej dyskusyi pomiędzy 

niego z ich strony wtedy dopiero będzie mo- pp. Zo l l em,  Kr e mer e m i S z u j k i n

L** (o ile się zdaje bez klienteli), zobowiązuje się nem wyjaśnień
ui7.częliwić wydziedziczonych z tego świata, bronić I eię na jego ^
ich od pijawek ultramontanizmu i arystokracyi tu-1 pociedziałsu _
ezących się potem wyzyskiwanego ludu itp. Każdy | rządkowania mUsta łącznie^z WD108KP^a^ ia;^ ,11..1t! '; | ^ OJ stosunki znająćy^ w korzyst- |tej"rżeczy ’ i w razie uznania do uchylenia n ied o -|l9 2  w ulicy'św. Anny studnia w chwili, kiedy 3e“kto zna czem jest wyrobnik paryski, wie z góry, radziła się nad uczymonemi rrzez nich wnioskami wają, a  więo znani i BiosunKi zdający w aorzysi | J „ — x  4 .  tr«ł„ —  |_ , —  a .s„u ł on >
że wybór owego lekarza najmniejszej nie ulega I i w poniedziałok zdała sprawę ze swych narad. ! nem na oko stanowisku się znajdowali.

i i,oj Ł a n  ————---— - o ------ — %/ u  * ——--- j  -------- —   i  *
|godności. Poseł występujący z Koła wie dobrze, Iz lokatorów tego domu ciągnął wodę, nie zdołał oo
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umknąć i zapadł się razem ze studnię; powiodło mu 
jednak wydobyć się po dobrej chwili szczęśliwie na 
wierzch. Huk, jaki z tego powodu powstał, zbudził mie­
szkańców i natychmiast dano znać na strażnicę pożar­
ną, że dom się wali; pokazało się jednak, iż domowi 
o tyle tylko grozi niebezpieczeństwo, iż w skutek za­
walenia się studni usunął się także spory kawał fun­
damentu i zarysowała się ściana, przy której stoi stu-

lle czasu, ile go potrzeba na długie wyczekiwanie po- sposób w połowie stycznia mógłby sejm pruski roz
Imyślniejszych okoliczności, skazani na bezczynność, mu- poczęć prace awcje. , ,  .
simy do ciężkiego bólu po stracie naszego przewodni- Starokatolicy nie znahźti dotąd takiego gorąc 
ka, przydać jeszcze zaniknięcie w sobie żalu naszego, go poparcia ze strony rządu prowincyonaluego

To też wielka dla nas pociecha dowiedzieć się. że Wrocławiu, na jakie Uczyli. Z tego zapewne
są młodsi, co zrozumieli uczucia nasze p o m i m o  m i l c z ę -  du oznajmia berliński dziennik Posż, że stenowiskc 

Inia, i w tern właśnie milczeniu, co przyjmując na sie- pewnego wysokiego urzędnika w Szląsku jest fclnu

Handel * • *  —  - W  ^ I »  .  B erlin.
a dowozv bywają większe. Na wczorajszy! . . .  . nl

t t o t p o d a r s l w o ,  p r z e m y s ł  1 h a a d e L

Wiadomości 
i  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Heparzu 
dnia 3 i 4go grudnia

oorządzalnośoi, a  jak zapewniają, w Bkutku zacho­
wania się swego przy wykonywaniu ustaw kościel-
aycb.

Berlin d grudnia. Boersen Ztg  dowiaduje 
się, że termin w procesie A m i  m a  odroczony na 
czas nieoznaczony.— Parlament uchwalił wstrzymać 
na czas trwania sesyi postępowanie karne przeciw 
deputowanym z partyi socyalno - demokratycznej 
Reimer i Hisenclever. Parlament uchwalił woic-

dnis. Środki ostrożności zarządzono i przekonano się, żel ‘ ^lowozV"bywają w^ksze. Na wczorajszy 1 . ^ " ^ " ^ . h o w i a z k i ^ ^ y n ^ " *  I wiek retrospektywny, nie jest baz zajęcia, bo si sek, aby przyjąć do konstytucji niemieckiej arty-

'  237 funt. od 341®* j ,P‘ ^ “drz8.^  Zamoyskiego. I .C ^ w e g o  niLmiennega zwyczaju, subwencyono- ciek, iż dotychczas, pod nieobecność Z g ro m ad zeń
. ,m  j j 0 I ściwsze dla nich miejsce w starym na® J • I , . .  , -i odkryło sie przytem z niemałym I narodowego starał się spełniać sunclennie podwójne

do 29 zh. po kt6ry i08t 1 kol®bką wielkl ści Nar.odn 1 * 2 2 5 ,  & Lafewem f i e m , T t Z n n L  cale subw L- posłannicfwo swoje: utrwalenia pokoju i utrzyma- 
m  f t A  33  1 * * *  W — W l  * S »  S £ ~  X S 3 k  .O b i.  H d M .  prsezna- f e  p m j d k ,  ż id n .  . . . n St r » . . « • « * “ «  « .

138 funt od 1 « M .  Hrabio „  p o d ,,, » i « •  m i m o , - 1™ -  — *»• -  « —  “ 6b- ^ r e r t r a d  S l l w - M b  d rieb  
' woli sposobność, wynurzenia żalu, śmiem zaręczyć

„ „ k-u™,,,,, I wszechnego u nas, po stracie naszej wspólnej bo paro-1 po ^nnoTa^Zeromadzeniu narodowem wer-1 zanowania ściśle wszystkich traktatów. Polityka

- ^  - . . . I  znaczniejszym sakupnem zagranicę. I tam m,i« dziękować lamów i ^ ,  ^  nieporozumień w łonie gabinetu, którego mi; żadne z nich me wątpi dziś w szczere iy-
j'd n a  część przechylała się do pewnych ustępstw czenie Francyi utrzymywania ze wszyattaemi ga- 
dla republikanów, aby ich zjednać dla siedmiolecia, binetami stosunków przyjacielskich. Orędzie stwier- 

We wszystkich dziennikach francuskich jest mo- dza nastęnme polepszenie ekonomicznego stanu 
! o liśue hr. Chamborda, o którym już donosił kraju w skutek obfitych zbiorów, przez co o ż y -

w
pielą;
m i e ń s k i e g o ;  — „Makbet" (studyum), przez  ̂ Kazi 
mierzą S t ad  
L i s i c k i e g o :  
przez Ignacego S k r o c h o ws k i e g o ;  — List z Wiednia, 
przez X. 
literacki
tyczny, przez Stanisława Koźmiana .

idylla Teokryta (Syrakuzanki),“ przez L. Sie-1 ^pjacono za pszenicę czerwoną 
o; -  „ Makbet“ (studyum), przez K a u -L  ^  białą od 35 do 38 złp.
n i c k i  e g o ; — „Krach," przez HenrykaL(  piękne 225 funt. od 27

„Bys dziejów Unii na Litwie i Rusi, ślednie ^  25 do 27> jQczmieó piękny 
uacego S k r o c h o w s k i e g o ; — List z Wiednia, do na pa8ZQ od 21 do 2 3 , owies 138 funt. 
;— Korespondencja z Poznania ;— PrzeglądK ]g h 25Q f od 36 do 39) proso
, przez Ludwika P o w i d a j a ; — Przegląd p o l i - l ,  , _ ak 212 f> od 44 do 47 z}p.

< • , i  owrooii znaczniejszym zakupnem zagranicę. nieknie występującemu, tem milej dziękować
znów dał się słyszeć, a we czwartek słynny kwartet! Dotychczas handel zbożowy trzyma się dosyć w cia- p •  Zamoyskiego.
florencki popisywać się będzie w koncercie. granicach, jest jednak niepłonna nadzieja, że no 8kiemn 1 -

-  W połowie grudma w dniach17, 1 8 1  I roku silniej rozwinie się i to głównie na dowóz f » « d « i l a n e lodbywać się będzie w sali redutowej M-enfa na korzyść J . za granicę | * ( j i a a e » l » n e j
ubogich zostających pod opieką dam Towarzystwa Sgoj^ ^  za enice CZ9  - - - . , , , , Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 8*25
Wincentego a Paulo. Piewsze w mieście sklepy dostar-K 9 . 2 5 i  hirfą od 8*40 do 9-50, żółtą od 8*751 (Mł 
czyły na ten cel towarów galanteryjnych, zabawek d l a I ^  3 .7 5 ’ iyto polskie nowe 160 funtów od 7*— młockarnia 
dzieci, albumów, książek i t. p., po znacznie zniżonychIdj 7 - J ż y t o  p0ślednie od 6*70 do 7 *— .jęczmień dla rza wiejskiego 
cenach. W ten sposób można za zwykłą sklepową °®n91 browarów 140 f. od 6*15 do 6*30, jęczmień na paszę rodzaju 1 
zaopatrzyć się w rzeczy gustowne i pożyteczne, a z a r a - k ^  dQ Qwiej 100  f. od 4 .5 0  do 4*75, groch | przykład,
zem mieć zasługę przyjścia w pomoc nędzy składając I gQ {nnt_ 8.5Q do 10 złr<t rzepak 150 f. od 11*—

O s ta tn ie  d e p e s z e  te le g ra f lo z n e  „ C z a s n l

celany, majoliki i stare makaty. I K p a k Ó W  3go grudnia. I r a t  owych,  ogółem blisko dwa i P ół ty s
—  W depozycie magistratu znajdują się znalezione 0 - . . dnia , Krudnia Na targ dzisiejszy mł o c k a r ń ,  c z y l i  p i ę ć d z i e s i ą t  s z t u k  ty  . . .  .

weksel na 50 złr. i łyżeczka srebrna. I * ^  “ Da8Z0n7Ch , za które pła- dniowo.  Gospodarze, których ta młockarnia zajmuje, cbcą zestawić jak najbardziej prowizoryoznem,
—  Onegdaj wieczorem murarz Jakób Dynek p r a c o -  ^taw.ono wołów sztuk mu pas y , ^ Ł e c h c ą  sięudać wprost do powyższej firmy,

wity robotnik, lecz lubiący się napić, idąc b r z e g i e m Iw™ za parę oa / 4 U ao zir., —
Wisły z Podgórza do Ludwinowa z żoną drogą z a m - 1̂  ie “ było nierogacizmy sztuk 950, j N a d e s ł a n e ,
kniętą z powodu swej pochyłości, wpadł do Wisły. Nal "  K J a. 3 , P _łabe naDhw to-
krzyk żony wybiegli ludzie z pobliskich domów, lecz I płacono aa parę 6 o * ’ . . . .  • N
woda już uniosła Dynka, który znalazł śmierć. waru wielki, a kupców brak. Zwracamy uwegę na zamieszczone w dsisiejszym Nrze n

— Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe Wi e d e ń  dnia 30go listopada. Dostawionowołów ogó- ogłoszenie 1 . J. Leitnera w Wiedniu, Losy miasta L .  
w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się czwarty łem sztuk 3449, między tymi było polskich 1090 sztuk, Wiednia mają wielką szansę wygrania g d y ż c z t e r y r a z y l auera
publiczny odczyt Docenta Uniwers. Jagielloń. Dr Teofila płacono za takowe 24 do 30 złr. za cetnar mięsa. I -  -      - ^
Z i emby :  „Dzieje oświaty.“ Dnia Igo grudnia było nierogacizny sztuk

- Zwracamy uwagę na szkodliwość kolorowych opła-1 płacono w miarę gatunków 1 stopnia °Pf ■’ . ■ - . ,
, często przez nieumiejętność barwionych anilino- 31 do 21, 31%, 33*/. złr. za cetnar żywej wagi. | w czę8C10wych spłatach miesięcznych po 5 złr.

Firma: J M *  W *  n ,V  » .  p * j  I tE S S
przez bozpieczeóitwa oraz życzenie, aby o-ganizacya wła- 

ustaw dzy rządowej uznana przez Zgromadzenie narodowe 
za niezbędną, udzieliła mu potrzebnych sił do speł- 

*- — 1— '—Ł— Kraj miotany nieprzerwanie 
domaga się od Zgromadzenia 

narodowego, aby mądremi środkami regularne 
fu-ikcyonowanie władz publicznych zapewnionem 
było. Prezydent spodziewa się, że Zgromadzenie 
narodowe dojdiie do porozumienia się pod wzglę­
dem tak ważnych pjrtań, które wkrótce zostaną wzię­
ta w rękę; 5rzyrzeka, że rząd nie omieszka przyjść w

* 9 c s I dzie przeszkodą dla usiłowań wzmocnienia władzy U ienia posłannictwa. Kraj miotany nieprzers 

yJ ,° ; .• ’ ^ ^ i e£ “ i 0leCie nSoSow Lo0 środkami regu

tków. wszystkich tych, których
wemi albo metńicznemi środkami. Wczoraj straż poli-1 Ajmcya Oówięcimtka Banku Gal. dla handl. i priem. 
cyjna przytrzymała murarza Adama Daczyńskiego, który I
udając kościelnego od św. Józefa chodził z opłatkami 
po kolendzie, a były między niemi kolorowe.

— Wczoraj przytrzymano podrostka Franciszka Ob- 
czyńskiego, który otworzył gwoździem zgiętym kłódkę od

TRESC o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h ,
w Gattńe Lwototkiej z dnia 2 grudnia. 

P o s a d y :  Nauczycieli szkół ludowych wjikr. szk. |
piwnicy na probostwie św. Floryana i tam się zakradł. |  fjzeSzowskim, podania do d. 31 grudnia.—  Kancelisty
Towarzysz jego umknął. w sądzie pow. w Rożniatowie; podania do 8 s tyczu ia .-

—  Wczoraj przytrzymała polieya Tomasza Proska, I Asystenta rachunkowego w sądzie wyższym Iw.wstim;
szewczyka, za kradzież obuwia. Fr. Butwinskiego ^pod—J podania w 14 dniach.

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y

i /e p tt tc  tel6gr«ńt*n*

nad wnioskiem Goellericha będzie sposobność do tączsjąc kogokolwiek . .  . . .
poruszenia tei sprawy, ze względu przeto na na- isobiste skłonności spowodowały do usunięcia się 
głe prace Izby zrzeka się głosu. M is  e s  zadowo- przed koaiecznościami chwili obecnej| 1 uświęcorą 
lony jest z odpowiedzi ministra. L a n d a u  oświad- sprawą ojczyzny. D. 20 listopada 18.3 Zgroma- 
cza, iż nie bardzo jest z niój zadowolony. Nastą- dżecie narodowe nadało mn w interesie pokojs, 

1 biło zamknięcie dyskusyi, a rozpoczęto dalsze obra-1  porządku i bezpieczeństwa siedmioletnią w łM .ą 
dy nad budżetem. Po przemówieniu głównego spra- wykonawczą. Ten Barn interes nakazuje mu nie 
wozdawcy Dr B r  e s  t ł a ,  przystąpiono do rozpraw opuszczać powierzonej mu posady 1 zajmować ją 

I VrTtr firtiilp Bada ministrów1* tirze- I do ostfitiieeo dnia z niewzruszoną wytrwałością 1
- I WUóUrtWDY A/i u  1 w o w * r  I ~C • w • 1 1 / •_

H w w m  2 erudoia IW vrhczas nie ma jtszcze szczegółowych. Przy tytule „Rada ministrów" prze- do ostatniego dnia z niewzruszoną wytrwałością
• j  Doty eh 1 J dr I mawiał dep. S t e n d e l  przeciw instytucyi ministra I z sumieancm szanowaniem ustawy. _

między większeś:ią parlam entm ią g ^ j Gr ocho l s k i  oświadczył,iż głosować będzie za Ł o u d y n  3go grudnia. Times donosi z W a-
| projektowanych przez rząd kroków d a ^ S z e m  dyspozycyjnym, ponieważ jest potrzebnym, s h i n g t o n u z d. 2 b. m.: Orędzie prezydenta

asswsTi t - s w H S S s ; «  sśłssz
(Garibaldego tytułim  wynagrodzenia narodowego te^ .  J ł *  zakwestyolowani są potrzebni, dów zagraniczoych albo bez cła albo za zmżonem

czętych przez Ant. Zygm. Helcia p n. „starodawne pra , Wyczytawszy w Przeglądzie Polskim mowę Twoją został wzięty podi o b r a d y ^ ” ' . p e niema m in i s t r a  - mówcy, ani ministra pra- U e m  Sprawozdanie sekrctarza sprtw  skarbu zale­
wa polskiego pomniki," a to nakładem Akademii umie- Panie Hrabio, wypowiedzianą na pogrzebie ś. p. An- bie poprawki, ^  a b K u z o w a n ie  J  to- sy. Co się tyczy dzienników pułurzędowych, weszło ca również powrót do monety brzęczącej.
j ę U c i .  Tom ten zawiera Mikołaja Taszyckiego statut, drzeja Zamoyskiego, czuję się w obowiązku im.emem kazaniu tej r e n t y s k a p i t a l i z o w a n i  o na po , y J  j  ^  ^  ^  pułurz^dowe-
wydane już r. 1532, a dziś nader rzadkie. tych, którym pozostanie zawsze droga pamięć tyle za- tomków <t^nbaWego. metropc. | mi te gazety, które mają cywilną odwag^ me ude-| K u r g a . W i e d e ń  4 grudni, godz. 2 m; 22

Przedrukiem tym zajmował się docent prawa polskie-1służonego w kraju naszym Męża, H  i  _  rumuńskiego prezesem a pp. Ore-  rzać na rząd.
piękne przy k.ńcu wspomnienie o naszym bolu po Je-|U tę, 1 prymasa rum w w siig^P . Wnna7an^  wvho. | na iest nieza^

go

rostka, poszukiwanego za kradzież; Józefa Borowskiego 
cieślę poszukiwanego za gwałt, i Jędrzeja Wojsowicza 
podrostka, który z towarzyszami swymi dobierał się do 
sklepu wiktuałów pod L. 44 przy ulicy Siennej i wy­
kręcił już śruby ze drzwi.

— Wyszedł w Krakowie trzeci tom zbiorów rozpo­
czętych przez Ant. Zygm. Helcia p. n. „Starodawne pra

Nadesłane.

List 1 Królestwa.
Do Hr. Stanisława Tarnowskiego.

go Dr Michał Bobrzyński.
— Dz. Polski pisze, iż we Lwowie obiegają pod 

robione bilety bankowe na 100  złr

lmungiitKJ -       Prezesowi ministrów więcej p o ż ą d a -k .  " da. dług państwa bankn. 69*55 — Zjedc.
s t r u  i W e i s a  wiceprezesami. Wnosząc z wybo-jną jest niezawisłość niektórych t  z. p o ł u r z ę d o w y c h p a ń s t w a  w srebrze 74 60 — Losy * j  
a i r u  1 vy e 1 8 1|  _  7_l*. 3 .   I n-iH fair 7wanvr.n nip,7.awi- I s a l m « oq̂ » AVnvo krrflrfv-o stracie. . ' .  . “ “ u * izbach .’rząd w izbie depu- dzienników, jak niezawisłość tak zwanych^niezawi- 1 0 9>2 o. _ Akcye banku 996. Akcye kredy-

, ^  d e m U T T S  t o I a w c h T K  w i d e  za c z n ą  rozporządza wię- słych dzienników (oklaski). Tytuł „Łada mini- 2 3 3  2 5  _  L dvn U 0 - « S r e b r o l O Ó  70 -

może.Lwowie pp. Ludwik Skrzyński pierwszą ratę 150 złr.,
infułat X. Mossing 50 złr., Dr Marceli Tarnawiecki 30, —. , .
złr., Andrzej Grabowski ratę 5 złr., X. kan. Zabłocki £0 życia chwilach, stal u _nss m
50 złr., hr. Karol Lanckoroński 300 złr,

ś /p .  Andrzej !Samoyski w Mt““  I Na wczorRjszem p ,Biedzeniu Izby niższćj Rady I obradowano nad kredytem dodatkowym minister-1 Ńapoleondor 891*‘/ a -  Akcve k«
go życia chwilach, stał u nas na czele zastęipu1 ludzi Na p ^  budżJt0m 0^ólaych gŁwa oświaty. Referent S u e s  s wnosi na szkoły Ladwika 2 3 9 7 5 . _  Akcye kolei
o których gdy P<> śjmerci wszystkiego powiedzieć me “ j® F . . k . z Tstó* I średnie w G a l i c y  i tylko 14,000 złr. zamiast żą l4 2  25. — Akcye kolei północno-
wolno, g o d n ie j  jest mc me' “ ^ .ć -  a j o  ^ J aJJ I g{yr h’ przekonać można, obchodziły danych 31,000 złr., gdyż wydaja mu się niestosow-1 Akcye banku związk. (Yereinsb.^ 19^25^

W i e d e ń  4 grudnia. W wydziale skarbowym L  354  1 3 4 5 0  — Akcye firanko-austr. 56*—.
’ * ’ 1 1 1 “ ------------ .--i-i— -   Akcye kolei galic. Karola

___________________    ‘ ‘ Lwowsko-Czern.
tylko 14,000 złr. zamiast *ą-1142 25   Akcye kolei północno-wsch. 1 1 5 -------

‘ - * ~  '  ’ " nr Oblig.

-  r n T i ^  . t a  . » ■  inDjm jak niemym “ “ \ .  _  . . .  .   ł  DÓŁC” - “  ■ 1 2 8 -  -  U ę . « r » h
ibliczne-1
u ludzi, I 
Izieć nie I

  poważne I
Zdaje się, że nic się we Lwowie nie robi, aby 1 ^ 3 ^ Musiało' zastąpić pogrzebową mowę lub ne- naatyeni wieoensincn *“ - “«*> I 'przyjęcie gimnezyim w Drohobycz'u m  budżet I IndemmizTeS. 83 75 — Akcye banku wiedeń. dla

uprzątnąć śniegi, które tem obficie spadły. Pisze b o - 1 .  temu wieikiemu obywatelowi, słusznie przez szczegółowo Galicyę. motywował swój I wśród anormalnych wiadomych stosunków tame- 0brotuogóln. 104 50. Akcye anglo-banku 137 —. —
wiem Gar. ATarucf.: Istne baiykady śniegu wznoszą się I kim Cyncynatem porównanemu. Poseł krakowski Wniosek żadaiacy wzię- cznej gminy; przedstawia on szczegółowo zajście \kcye kolei rządowej 306 75 — Akcye kolei Biedm.
na niektórych ulicach, szczególniej pobocznych i w ż- ? ^  tarczy> bo 0n nie dla prMtayeh pned^fjdu iem postaw iony  w Drohobyciu Minister oświaty oświadcza, że rząd, _ M cye kolei Rudolfa 147*50. -  Tram-
szych. Niektóre ulice można zaledwie ty ko pieszo prze- /a . » iaPpkJ 8kóW) ani dja czczej po śmierć, pochwały, c a  pod rozwagę ustawy z r .1 8 68 zm as^ e i achwę. ^ r o  o 8zkolnychJ galicyjskich tylko 116 ^  banku budowy 26— . -
tyć, mnem ani przejechać ani przejść me P0̂ “ *L  tylk0 z poczucia wielkich na wielkiem Imieniu ciążą- Steaograficzoe . ;akich użvł nasz poseł w drodze rekursów otrzymuje wiadomości, me I Akcye kolei wschodn. 52 — — Akcye banku an-
Częstokroć w obawie J a d z i e  c7ch obowiązków, służył nieszczęśliwej ojczyźnie. Gd^ K S ^ l S w a i i i u ’ postawionego przez tie miał żadnego pojęcia o stosunkach prz*z sprawo- glo.węgierak. 27 5 0 - .  Akcye banku qedn  111*75.
powozu i brnąć chodnikiem po kostki w Irunął gmach, który przodkowie Jego oręzem i radą bu- w dłużazem upowcd P g wydziału zdawcę przedstawionych; poczem wniosek sprawo- Losy tureckie 54-80 -  Losy prem. węg. 8 0 —  —

-  Z d. 1 grudnia br. wszedł w życie nowy urząd dowalij8 _  (jn pracą powoli chciał go odbudowywać, bie wniosku, który został odesłany do *yazia j  lewicy wybrał po- U kcye kolei bogum ińskiej 1 34—  -  Akcye kolei
pocztowy w Drogini w pow. Myślenickim. Do ogręguj Ale mijczenie to, nie wystarcza nam, którzy stojącI prawniczego. - - - - ■ '  ‘ ------  * ------- ‘ ’----  — ''
doręczania wcielono gminy: Zasań, Zakliczyn i Droginia|pod sztandarem, pracując pod Jego sterem, pa-1 M iniitsr
z Banowicami. trzyliśmy się na Jego poświęcenie, na ciężkie straty wiadał na

Donoszą, że Langiewicz przebywa obecnie w Stam-1 rnateryalne, na cięższe jeszcze moralne zawody, jakich I pelacyę p. Misesa 
bule, gdzie pełni obowiązki ajenta przy odbiorze działI doznał, nieuwieńczone niestety w teraźniejszości, ale zamii ra y gminu J borów.'Przedm iot ten trak
Kruppa na rzecz Porty. obfite w błogie skutki na przyszłość. doĄd o y ^  z DR8zych wied€0akich kore-

— W słynnych cieplicach Kropiny, odległych o kilka Nie wystarcza sercom, które przechowują wdzięczność l“Je 8 ™  3
mil ed kolei południowej, dopiero z końcem listopadal ta kierunek dany krajowi, i które pragną pr I ^  zapowiada zakończenie sesyi

- w .  H s - j i :  2 2 r * J 2 f s i / t l s r c s r n J S S ' f f l f V - i B

Usposobienie giełdy: spokojne

o u v «  ,

My schodzący z pola, nie mamy przed sobą już ty'

Kurs papierów i pieniędiy.
M ru k ó w  4 grudnia.

irabro austryackie za 100 złr. . . 
iupony srebr. płatna » • •
Rubla rosyjskie papier, za 100 rub..
Talary pruskie za 100 tal................
Dukat austryacki 1 sztuka . . . .
Napoieondor 1 sztuka

. 210. .
Lwowsko-Czern. zł. 200. . 
Warszaws.-Wied.rb.60. .

[ !•/, listy zaat. Krół. Polsk. s.Lr.100
| 4 ,  ■ ,  ,  » n.  , . .
| i  .  „ „ ,  .  rsr. 100. .
I 4  „ „ likwid.,  „ 100. .
: jblig- kolei rumuńskiej tal. jOOj

lam 21,000 osób, z' których połowa ze Styryi. lnie traćmy nadziei, zbierać kielyś z tego kierunku
— Jeden z dzienników węgierskich donosi o wypad-1wo ®̂ 

ku zaszłym w Kaal pod Kapolną w komitacie Heweskim.
Proboszcz w Kaalu zaprosił do siebie urzędników sta- 
cyi kolei w Kapolnie o godzinę drogi odległej. Wszyscy 
opuścili stacyę licząc na to, że na czas wrócą, gdy na 
dejdzie spodziewany pociąg. W istocie zabrali się w porę 
do powrotu, ale pijany woźnica wywalił w rzekę cały 
wóz z mostu, który był właśnie naprawiany, synek szefa 
stacyi zginął na miejscu, kasyer został przebity dyszlem 
w głowę, telegrafista złamał rękę i parę żeber, a pociąg 
przybył na stacyę, nie zastawszy nikogo z urzędników,
i czekał trzy godziny. Napoieonaor i  s z tu k . .......................

— Telegram z Londynu z d. 3 grudnia donosi. r a -1 indemn. galic. za 100 d . . • • 
rowiec „ An tenor" przywiózł wiadomość o rozbiciu się 11*/, listy zastaw. ,  » • • •
parowca „La Plata" niedaleko Quessant w drodze do 5 .  luty o * * ^LpLer.
Ameryki południowej. Uratowało się 15 osób na sza-1 g ’ 00c „ ( 36 LpLb"
lupę, lecz bez żywności; po całodziennem krążeniu okręt 16_pr00 t> „ i wV ^ kowf0 18 j-pj-ł
z wychodźcami płynący „Gazeloch" spotkał szalupę, 17-proc. „ „ J 20 .pł.t
przyjął ocalonych i oddał ich „Antenorowi". Kapitan y !
i 60 ludzi załogi „La Plata" zapewne zginęli. U  0blig- poż. węg., 120 zł.................

Teatr. W sobotę dnia 5 grudnia. ^ S k ^ c f a l . ‘dła'Hkn/iPrzenuzib»/t
aktach z niemieckiego F. R. Halma, przełożony wierszem I ^  banku jupoteczn. gal. 
przez T. Aśnikowskiego: Syn puszczy. |  „ kolei Kuola Ludwika zł.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 2 grudDia deszcz od rana do wieczora, wie­
czorem śnieg; termometr od + 6 * 1  spadł na -4- 0*4 B.
D. 3 pochmurno; termometr od — 0*4 doszedł do-+- 0-8 R.
Barometr idzie w górę; dnia 4 grudnia o godzinie 6ej 
rano stan jego był 331 '44,  termometru 2*2 R.
Wiatr zachodni.

— W sobotę dnia 5 grudnia: Śgo Sabby opata wy­
znawcy.

^  być “na ten“czas gotów; ustawa'tylko bankowa 
wym/gałaby pracy Izby po nowym roku. W ten

lutorium za pierwszy kwartał 1875.
P c H z t  4 grudnia. Większa część dzienników I 

potępiła postępek wydziału finansowego i żąda nie-1 
zmienionego przyjęcia projektu ustawy o absolu­
torium. .

Berlin 4 grudnia. Naczelny prezydent Szląska | 
N o r d e n f l y c h t  postawiony został w stan roz-

RKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  k ł o b a k o w s k l .

W ie d e ń  3 grudnia.
I 4*/, zjednooz. dług. pań*, bank.

,  »r«br.
Obligacje indemn. niż. Austryi 

„ .  czeskie
.  .  węgierskie

-  galicyjskie
B „ bukowińsk.

a liedmiogr.

żądają płacą 1

106 25 104 25
105 60 103 50
155 - 153 75
164 - 162 50

5 26 5 181
9 - 8 80

84 75 83 25
75 — 74 -
84 76 83 50
93 25 92 25
89 76 88 50
93 50 92 501
_ _ 97 -
88 75 88 25
99 — 97 -
99 — 97 -
83 — 80 -
80 - 75 —1

239 — 237 - 1
239 — 235 — 1
143 50 140 50
96 50 94 b0|
93 75 92 751
93 75 92 75
91 — 90 -
79 — 78 -
34 — 32 - 1

69 70 69 60
74 70 74 60
99 - 1 98 --
98 5C> 98 -
78 21 1 77 75
84 - I 83 75
82 5<) 82 -
76 - 1 75 60

5*/. węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
6*/. Banku naród, listy •
4 ,  galicyjskie • • •

6 * galic. zakł. kre<L włożc-
5 ,  węgierskie listy ■ • •
5 ,  zakładu kredyt, anstr. 

,  zakł. kred. ziems. austt.
spłacalne w 33 1*^^

6 ,  Domin, państw. 12® z*1, 
6 „ Banku gal. bipot. •

PoiyetlA loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

 ̂ 1860 ’
V* losów" poiycztó austryac.

państw, z r. I860. . 
Losy pożyczki z r. •

prem. pożyczki węg. 
Comorente . • ■ •

.  księcia
l  „ Palfy • * •

Klary • • •
I hr." St. Genois . •

hr. Waldstem ■ • •
„ hr. Keglevioh . . •

Rudolfa . • • • • 
” tureckie 400 frank.

Akcye banku iprzem. 
Banku naród, auitryac.

żądają płacą 1

98 - 97 A  5 
I

I I
94 20

84 75 
99 -  
86 -  
96 75

94 -1  
74 25 
83 75 
98 501 
85 501 
96 251

87 -  
123 50
88 75

86 501 
L23 25l 
88 261

272 —
103 50 
109 20

269 I 
103 -1  
108 80ł

115 -  
135 25 
81 -
24 25 

168 -
91 -  
33 50
25 -
26 50 
26 50 
24 -

114 -1
134 75 
80 60
23 76 

167 50
90 751 
32 50l
24 —1 
26 251
25 501 
23 5C

22 2£ 
13 5( 
13 5< 
55 2

21 75| 
13 -  

1 13 -  
3 55 10

1996 --|995 -1

'arowej na Dunaju 
ocnej Ferdynanda 
owej fr. a. • 

zachodniej c. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . 
Czerniowieckiej . .
Albreohta . . . . 
węg. półn.-wschodniej 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
ws chodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austxyackiego

Zakładu Kredytowego węg.
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handle 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galioyjskiegc 

we Lwowie . . . 
galicyjskiego hipoteczn 

” wiedeńskiego dla obroti 
płodów . . . .  

austryack. związków.
’, dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegie 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei NaddnieBtrzańskiei .

żądają płacą 1

233 50 2S3 25| E
432 -  430 -  I
1897 1894

306 -  3105 501
193 501 93 -  I
128 50 23 25
237 75 5137 251
143 251142 751

— _. 93 -  I
115 - 114 50
149 - 148 -1
139 - 138 50j
134 - 133 501
— — — — 1

192 20 191 501_ —— — I
141 75 141 251
184 50 184 -
138 75 138 501
29 — 28 -1
— --  —1

227 - 226 751
57 75 57 25
73 76 73 501

-  - 1

-------1
1

_ 1

73 - 72 501
20 50 20 25

105 -
i

104 -1

'
1

1 30 -
sj | 85 60 85 40|

biety 5*/» za 
100 złr.). 

Kmisya z r. 18 
państwowa Bt. 600 fr. 
Kmisya z r. 1867 . 
południowa 8L 500 fr. 
Bony 1875—1876 6V, 
półn.c.Ferd.100 zł.m.k. 

„ „ 100 zł. w. a.

94
92 50 

138 50 
135 50 
109 20

04 -  
.01 60

77 25 

79 50 

93 25

„ „ w srbr.57, 105 40
zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 
połudn. półn. niem 5*/, 
za 100 Hr. w. a.
5*/, w srebrze . .

„ gaLKar.Lud.300 zł.w.a.
w srebr. 5*/t za 100 .
Emisja n . . . . .

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr.(w sr.5'/.za 100)
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a.

w srebr. 5% za 100 złr.
„ półH.-czeBka po 300 złr

(srebr. 5«/# za 100) .
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. .
Auztr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony. . ■ • 
dukat na wagę . 

„ „ obrączkowy
Złoto al marco . . • •
Napoleondory..................
F ryderyki.......................

93 7ó| 
92 

138 
186 - I  
108 8C 
221 - |  
96 
91 26| 

105 10

Lnidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperjsly rosyjskie . 
Srebro ...................
Srebro, kupony 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

103 -  
100 501

77 -  

79 --I

93 -

L w ó w  3 grudnia.
Dukat holenderski .

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski

a Z S T " : . , ,
listy zast. Tow. kr. gaL 67,

et ł» II Ił 99 * •” „ Banku hipoteczn.
Obligi indemn. be* kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ Iwo wtko-c— 
wieckiej 

banku hipoteczn. gal.|

11 25

1 64

11 12

105 76
106 75

1 63

5 22 5 14
5 26 5 19
9 04 8 94
1 68 1 61
1 54 1 53

84 60 83 80
75 50 74 50
89 — 88 20
84 26 88 66

238 50 236 —

144 142 __
239 — 236 60

86 - 85 -

5 2E 5 24
5 2( 5 25

8 9‘i 8 91
— - - —

4 % 'a rz z a w a  2 grudnia.

listy zastawne 1 ser. rub.
•  *  2  *kupon 
,  ,  nowe ,

kupon 
,  lidwidacyjne „

kupon
Kolej warsiawsko-wiedsńskz

94 15 93 85
94 16 93 85
----------- 1 77
91 - 90 70
—  — 2 22
78 80 78 50
—  _ 01

i 96 - -
72 - ““ “ *

1114 - _  —

100 - i 99 35



CZAS z Soboty 5 Grudnia 1874.

ZAPROSZENIE
do wzięcia udziału w grupach towarzyskich

na

WIEDEHfSKIE LOSY
PAŃSTWOWE

(Pożyczka premiowa miasta Wiednia z roko 1874).

Uczestnictwo to wyróżnia się. w całkiem korzystny sposób od dotychczas używanych:
1. Przez nantępnie objaśnione grupowanie w ie d e ń sk ic h  lo sń w  m iastow ych , które upra­

wnia do szczególniejszej nadziei wygrania;
2. Przez to, że nadaną jest możność także mniej bogatym stanom do wzięcia udziału w tak pewnym 

papierze zakładowym, który obdarzony jest tak wielką cztery razy na rok powtarzającą się szansą 
wygrania, nie potrzebując się przytem obawiać poniesienia straty.

G rupy (to w a r z y s tw a )  będa w  ten  sposób  u tw o rz o n e , że  k a żd a  
grupa s k ła d a  s ię  z 5 0 0  u d z ia łó w , a  w ła ś c ic ie l  k a żd eg o  u d z ia łu  n ie  
g ra  na p o jed yn czy  lo s , le c z  na w sz y s tk ie  5 0 0  do tej grupy n a le ż ą c e  
lo sy  p rzez o d b y w a ją ce  s ic  p odczas w p ła t  8  c ią g n ień , po rozw iązan iu  
zaś grupy o trzym u je za  je d e n  u d z ia ł je d n e  sz tu k ę  ze  za w a rty ch  
w  gru p ie  5 0 0  losów'.

K a ż d a  n a leżn a  w y g ra n a  w y p ła co n ą  b ęd z ie  b iorącym  u d z ia ł  
w  d o ty czą cej gru p ie  trzy d n i po u sk u teczn ion em  c ią g n ien iu .

Te 8 ciągnień podczas trwania wpłat odbędą się:
1 )  2 stycznia 1875 3 )  1 lipca 1875 5 )  2 stycznia 1876 7 )  1 lipca
2 )  1 kwietnia ,. 4 )  1 października „ 6 )  1 kwietnia „ 8 )  t

W y k a zy  c ią g n ie ń  p r z e sy ła n e  b ęd ą  o p ła tn ie  po k ażd em  c ią g n ien iu .
G łó w n a  w y g ra n a  w yn osi w  każdern  z 4  c ią g n ie ń  w roku z łr . 

-800,000, prócz tego są mniejsze wygrane po złl'. 5 0 ,0 0 0 , 1 0 ,0 0 0 , 5  po lOOO ltd .
Z g ła s z a n ie  s ię  do w z ię c ia  u d z ia łu  rozp oczyn a  s ię  2 3  lis to p a d a  

a  zam k n iętem  zo sta n ie  2 0  gru d n ia  b. r.

Cena Jednego ndziałn wynosi złr. w. a. 125.
na co  n a leży  z ło ż y ć  przy z g ło sz e n iu  s ię  z łr . 5  — p od czas gd y re sz ta  
w y p ła c a  s ic  w  2 4  po so b ie  n a stęp u ją cy ch  m iesięczn y ch  częśc io w y ch  
w p ła ta c h  p'o z łr . 5  — a  m ia n o w ic ie  p ocząw szy  ód  styczn ia ' 1 8 4 5  do 
w łą c z n ie  31  gru d n ia  1 8 4 0 , prsyczem postarano się o korzystne urządzenie, iż każdy bio- 
rąey udział w kraju po nadejściu zgłoszenia otrzymuje pocztą przysłane 24 sztuk opłaconych przekazów 
pocztowych, które już są całkiem wypełnione i są tylko do oddania w urzędzie pocztowym wraz z kwotą 
5 złr. za każdy udział, przez co uczestniczącemu każdy wydatek i niedogodność oszczędzone zostają. 
Recepis pocztowy, który się otrzymuje przy nadaniu każdych 5 złr., służy za moje pokwitowanie odbioru.

Dla zagranicznych uczestników urządzone będą w Berlinie, Dreźnie, Frankfurcie, Genewie, Ham­
burgu, Monachium, Sztuttgardzie miejsca wpłaty, a każdy udział biorący zostanie przed 15 stycznia 1875 
pisemnie zawiadomionym, gdzie ma składać bez kosztów swe wpłaty.

Wpłaty szanownych uczestników zagranicą obliczone i wpisane będą w walucie austryackiej na 
dobro po kursie dziennym 15 każdego miesiąca wedle urzędowego wykazu kursów, a obopólna różnica 
wyrównaną zostanie przy ostatniej wpłacie.

K a żd y  z S zan ow n ych  u czestn ik ó w , k tóry  m a ch ęć  w z ią ść  k i lk a  
u d z ia łó w , z e c h c e  ła s k a w ie  podać czy  życzy  so b ie  u d z ia ły  'z  jed n ej  
i te jsam ej grupy, ezy  też  z rozm aitych  grup  po jed n ej sztu ce .

Udziały zawierające serye i mimera 500 losów będą w czasie od 20 do 28go grudnia b. r. 
opłatnie rozsyłane, tak, że 28 grudnia będą wszyscy uczestnicy w posiadaniu swych udziałów, a posiadając 
je, grają razem już w ciągnieniu odbywającem się 2 stycznia 1875.

Ponieważ losy te stanowią takiżsam pewny kapitał zakładowy, jak losy kredytowe i z r. 1864, 
których rozdział ciągnienia tenżesam jest, podczas gdy opiewające na 100 złr. losy kredytowe dziś złr. 
165, losy zaś z r. 1864 złr. 140 stoją i ciągle w górę idą, przeto nie potrzeba żadnego objaśnienia, 
że i te losy po dwóch latach przy wydaniu ich Szanownym uczestnikom przynajmniej ten kurs osiągną. 
Ponieważ zaś najmniejsza wygrana teraz już złr. 130 wynosi, przeto niepodobna myśleć o stracie, pod­
czas, gdy Szanowni uczestnicy tęsamą mają, iż na 500 losów w 8 ciągnieniach darmo razem grają i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa na pewną wygraną liczyć mogą, skoro promesa na jedno ciągnienie 
2 złr. 50 c. kosztuje, zatem na 8 ciągnień złr. 20 , zaś nabywanie takich promes po dwóch latach, 
mianowicie po wydaniu oryginalnych losów Szanownym uczestnikom nazawsze odpada.

Z g ło sz e n ia  n a leży  w y łą c z n ie  do p od p isan ego  w  W ied n iu
a d r e so w a ć :

FE RDYNAND F. Ł E I T N E R
c.k.Uanlor zm iany

W WIEDNIU,  Bórseplatz 3, i Esslinggasse 1.
P o je d y n cz e  sz tu k i tyc li losów  b ęd ą  na żą d a n ie  n a  tychsam ych  

w a ru n k a ch  o d d a w a n e  lub  też  w  (i. 12  lub 48  m iesięczn ych  w p ła ta c h  
częśc io w y ch , ró w n ież  sp rzed a w a n e  b ęd ą  w s z e lk ie  życzon e losy  pań­
stw o w e, k ra jo w e  i za g r a n icz n e  w  d ow oln ych  w p ła ta c h  częśc io w y ch .
( 2 4 7 6 -2 -3

Czcionkami Drukarni Leona Pasikowskiego.

LOTERYJKA GEOGRAFICZNA
n o f r a  g r a  t o n u r z j i k n ,

składająca się z 6 mapek i ' 12 ) nazwisk geografi­
cznych z całej kuli zieinskidjj, wyszła i jest do na­
bycia w znaczniejszych księgarniach , jak  również 
w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o .  Cena 3 złr. 
40 c. N astręcza on okazją  zapoznania się w kró t­
kim czasie z całą, geografią szkolną zapomocą zaj­

mującej gry.
Taż Księgarnia poleca -Łamigłówki geo­

graficzne podług m etody Fr. F r e b l a ,  różnych 
częs'ci św iata i krajów, jak  np. Europy, M j i ,  Au- 
stryi, Kfól. Polskiego itp . Śą one rozdzielone po­
d ług granic geograf, tak  iż każdy pojedynczy ka­
wałek przedstawia naturalny swój k sz ta łt, układa­
jący więc łatwo sobie wraża położenie i granice 
każdego kraju, państwa, prowincyi. każdego morza, 
każdej zatoki itp . Cena każdej części św iata złr. 1 -25.

K uryer Warszawski w N rz t 27,') z  r. 1873 mówi: 
W  wyborze zabawek dla dzieci użyteczność powinniś­
my zawsze kłaść na pierwszem miejscu, otóż pod tym  
względem odznaczają się Łamigłówki geograficzne Fr. 
Frebla itd. (2520-1-3)

Sakladem E. Ł. Kasprowicza w Lipsku
wyszły i są do nabycia We wszystkioh księ­
garniach zagranicznych i krajowych (w K ra­
k o w i e  u p .  Adolfa Dygasińskiego) nastę­
pujące artykuły I S 1 n a  g w i a z d k ę  ł

Biblioteczka nabożeństw katolickich :
1) CZYSTE WESTCHNIENIA DO BOGA. 

Książeczka do nabożeństwa, zeb ana z 
najlepszych dzieł katolickich i ułożona 
przez JE Ł . Kasprowicza. 32o. Cena 1 
tal. 10 egr. (4 Rm.) Wydanie dla kobiet 
i mężczyzn, trzecie i czwarte.

2) O NAŚLADOWANIU JEZUSA CHRY­
STUSA przez Tomasza a Kempie. Tło- 
maczenie T. Matuszewicza. 32o. Cena 
2 7 V2 sgr. (Rm. 2-75).

3) WIANEK NABOŻEŃSTWA dla dzieci 
poi kich. Zebrał i ułożył E  Ł . Kaspro  
wicz. 32o. Cena 20 sgr. (2 R m ) Wyda­
nie drugie.

4) FRANCISZEK SALEZY. Droga do ży­
cia pobożnego Tłomaczenie K s. Kan. 
Denhoffa, opata Mogilskiego. 32o. Cena 
1 tal. 10 sgr. (4 Rm.) Wydanie drugie.

5) LIGUORI, Nawiedzania Najświętszego 
Sakramefltu i zbiór modlitw. 32o. Cens 
20 tgr. (2 Rm.) Wydanie drugie. 

Niema piękniejszego podarku na gwiazdkę
nad te książeczki, których znana treść mo­
ralna, a ozdobne wydanie z kolorowym ty­
tułem i rycirą na stali, zyskały powszechne 
uznanie w całej Polsce. Wydawca posiada 
na składzie zapas egzemplarzy w najróżno­
rodniejszych oprawach i pelera onych na- 
jycie przy nadchodzących świętach Bożego 
Narodzenia, jako podarek na koleadę fraw- 

dziwie gidny być pamiątką tak świętego 
zwyczaju. (2445-1-3)

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
Opactwa w Fecamp (Francja).

Z A W I A D O M I E N I E .
Sławny 1 ,1 1 4 1 K i t  B ^ X t l D I C T I I V E  tak  ceniony przez publi­

czność, jest przedmiotem różnych fałszerstw i naśladownictw, a  najwięcej za 
Igranicam i F ran c ji Osoby, które przywięzują do tego w agę, aby używać 
■tylko prawdziwego Likieru czystego, wytwornego sm aku, hygienicznego, ra- 
fczą zwrócić uwagę na fałszerstwa obrzydliwego smaku i szkodliwe dla zdro- 
I wia. Zamieszczamy obok dokładny wzór naszych butelek opatrzonych pieczę­
ciami i e tyk :etam j:
P r a w d z iw e g o  lik ie m  Bćnfcdictine.

W ymagać zawsze etykiety) na spodniej części bu te lk i, opatrzonej w podpis D yrektora 
głównego A. IińGlAAjyD AINE.

Skład główny w FĆCAMP (Seine Inferieure — FRANCE).
Dostać można we W iedniu w głównej agencyi u PP . Joh . Gust. Wehle et Comp., 

Esslinggasse Nr. 8, — w KRAKOW IE w aptece pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w cu­
kierniach P P . Rotlendera i Kosteckiego. (1763-4-)

T r a n  r y b i  b i a ł y
' ” * " ' prawdziwy

z B erg en
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
Aptece „ pod Gwiazdą “ w K r a k o w i e  

przy ulicy Floryańskiej.
(2335 6-) Konstantyn Wiszniewski.

Na powszechne żądanie
odbędzie srę

drugi i ostatni K oncert
P rofesora  W ilhelm  Jego

w Sali Hotelu Saskiego, w Poniedziałek 
dnia 7 b. m. o godzinie wpół do 8ćj 

wieczorem. (2579 1-2) 

Bilety zamawiać można w Księgarni 
A. Otremby.— Program ogł szą afhze.

T r z y  f o l w a r k i

państwa Mościska
są zaraz

do wydzierżawienia.
Warunki dzierżawne są do przejrzenia 

w kaucelaryi tych dóbr. (2553-1 3)

S k ład  Hafty i Lam p go ­
spodarczych.

przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  ró g  Rynku głównego 
w domu Wgo Gralewskiego, pod firmą W. Kor o -  
l e w i c  z. Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P u ­
bliczność, że odebrałem  świeży transport Nafty z 
słynnej kopalni R o p i a n k i ,  k tó ra  przewyższa do­
brocią wszystkie inne, gdyż jes t bez woni, jasno 

się pali.
1 rnt. H a f t y  N r .  1  1 4  c u t .  1  I n t .  M a f ty  

s a l o n o w e j  A r .  3  1 3  c n t .  
F o l e c a i n  s i ę  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  

P u b l i c z n o ś c i .
(2435-4-6) W. Korolewicz.

G O R L I C E !
Na przyszłą wiosnę będzie w pań­

stwie Kobylanka kilkakroó tysięoy 
cegieł do sprzedania po uajumiar- 
kowańszej cenie. Glina służąca do wy­
robu cegieł jest najlepszego gatunku. 
(2549*1-3) Zarząd  państwa Kobylanka.

Frank i  Wiedniu,
III ., Hintere Zollamtsstrasse 9

polecają swój s k ł a d  s
W m f r te d a  n p r z y w i l e j o w .  p o d w ó j n y c h  

m ł y n k ó w .
H a r t e r a  » i n e  T r i e u r ó w  z w e n t y l a t o ­

r a m i .
\ o P l a  ( g n o jó w e k  i  s i k a w e k  o g n i o w y c h .
M o f ila  s i k a w e k  d l a  g m i n .  Cena 310 złr.
S i e c z k a r n i  począwszy od 30 złr. i wyżej.
K r a j a c z y  b u r a k ó w  od 50 złr. i wyżój.
Ż e l a z n y c h  m ł o c a r n i  r ę c z n y c h  z kołem 

rozpędowem 135 złr. (24S7-1-4)
K a r  i e r  n  i k ó  w ,  ł a m a c z y  m a k u c h  l n i a ­

n y c h .  s z r ó t o w n l k ó w  i t d .  i t d .

i <■- i ł t RI t  k: f \ !  |

i WAŻNE Z A W I A D O M I E N I E
Koidy flakonik Syropu • Dtlakarrt, tak iWHSft 

•TROPU DO Z^BÓW, którym iię n»c»ra * 1 
małych dziad dla ułatwiania wyrzynania >i* i 

" iiaamDn D E liA B A I
I fabzentwam i nailadowictwam.
P a p k a  h y ff le n le a n a , pożywna dla małyak 

diaci, itarców, oaób oiiabianych I pawraaająehyah 
da zdrowia.

K i t  do  Z ąb ó w  m G n tta -P o e k l ,  barda*
łatwy i dogodny do plombowania zębdw .próchnta-
tych lamyM *obi«.

M lx tu ry  o s u s z a ją c a  i ob lo ro fA n icana , 
da oiuizania ąbów spróchniałych przed raplombawa- 
nitm.

PAKTŹ-Sklad główny przy ulicy Montmartr* *. 
Dostać moina: w WARSZAWIE w składach 

materjałów aptecznych PP. Gallogo i Spiassa; w 
WILNIE w składach PP. Gruiawskiego i Chrósdso- 
kiago; w KIJOWIE w aptac* Braci Marcińczyk ; w 
KRAKOWIE w aptac* P. Trauezyóskiago ; w* 
LWOWIE i w POZNANIU w aptskaehPP. Mikt- 
Uscha i Dr* Mankawiczsu J
W Krakowie u  W. Redyka apt. (1996 20 )

B ilety  w izy tow e od 5 0  cut.
za 100,

Monogramy od 1 rfr . za 50
listów i 50 kopert,

K operty z flrm ą 3  złr.za 1000,
M ateryaly piśm ienne i ry­

sunkow e
sprzedaje po cenach  tan ich  i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  I 
rzeteln ie wykonywuje (2231-37-)

F. Szuklew lcz
ulica Grodzka L . 62 w Krakowie.

Franciszek Schóffl
hodosca  chmielu i, zakupujący za prow izją chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepki chmiel, ze swoich chmielników

z G o l t l l m c h  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . . złr. 15 
1000 .  całkiem zdrowych dobrych szczepków

s p r z e d a ż ............................................ zlr. 12
1000 .  zw ykłjch na sprzedaż . - •_ złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność............................  • 20
na miejsca w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegram y i listy : F r a n z  S c h f t f O  
I n  S a a z ,  H f t h m e n .  (2388-22-150)

Agentów, Inspektorów
i

do rozprzedaży ra­
fowych kwitów

pod korzystuemi warunkami przyjmuje

B o i handlowy i wekslowy 
Aleks. Suchanek

w  B e r n i e .
O f e r t y  w p r o s i  l i s t o w n i e .

(2577-1-4)

Niniejazem oznajmiam, iż przyjmuję wszel­
kie zamówienia na drzewo budowlane 

świerkowe i jodłow e, w kostkę obrobione, 
z lasów Kasiny wielkiej Ceny bardzo przy­
stępne. < (2345-10-15)

Salomon Deiches
w Mrakowie na Ntradomiu.

FABRYKA MACHIN LEWINA
w JPoole, w Anglii.

I Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio- 
I nowe, przenośne i stałe  m achiny parow e, lokomo­

tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów  i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala­
nych, cegieł, towarów glini;
uprzyw. szciególuości.

Lnianych i cementu i różne 
(D 7177) (2307-9-26)

W c. k. austryackich państwach od Wysokiego M inisteryum spraw wewnętznych koncesyonow.

Adler-Linie.
Deutsche Transatlant. Dampfechifffahrts-Oestllschaft in Hamburg 
bezpośrednia żegluga parowcami pocztow.
. HAMBURGA NOWEGO JORKU

bez zatrzym ania się w przystaniach, w połączeniu z niemieckiemi pocztowemi 
szybkiemi parowcam i I. klasy, każdy 3600 tonów wielki i o sile 3£00 koni. 

L e s s i n g  1 0  G r u d n i a  I H l o p s t o c k  J  S t y c z n i a  L e a s i n g  4  L u t e g o
G o e t h e  8 4  S c h i l l e r  8 1  „ G o e t h e  1 8

i dalej k a ż d y  d r u g i  C z w a r t e k .
C e n y  p r z e w o z u « I. kaju ta  pr. ta l. 1 6 0 ,  II. kaju ta pr. ta l. lO O ,

B tęd zyp ok lad  tal. pr. 3 0 .
Bliższych objaśnień udzielają ajenci Towarzystwa, tudzież 

(2001-4-) I l y r e k c y a  w  H a m b u r g u ,  St. Annen-Platz 1.
Listy i telegram y uprasza się adresow ać: A d l e r - Ł I n l e  — H a m b u r g .

JL

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
«!>"# r r r*  Drł*

k  O  A K I I I H .
owrTrl ' At, H r  !

W celu obsadzenia opróżnionej p o s a d y  l e k a r z a  k o l e j o w e g o  
.. F a r  n o  w i e  z roczną płacą 400 złr. w. a. rozpisuje się niniejszym kon­
kurs. Chcący starać się o tę posadę, winni być doktorami medycyny i ehirurgi 
i magistrami akuszeryi, oraz wykazać się, że dłuższy czas pełnili obowiązki 
lekarskie w nublicznvch zakładach. Dytyczącemi świadectwami zaopatrzone no-
i magisxrami akuszeryi, oraz wykazać się, ze aiuzszy czas pełnili ODOWiązk 
lekarskie w publicznych zakładach. Dytyczącemi świadectwami zaopatrzone po 
dania mają być najpóźniej d o  d n i a  1 ©  g r u d n i a  r .  b .  do Dyrekcy 
ruchu c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika wniesione. Instrukcyę lekarz; 
kolejowego przejrzeć można w biórze dyrekcyi i na każdej stacyi.

Lwów dni 17 Listopada 1874 r.

Djrelkcja ruchu.
’ mi   ■■■■   ■"

(2494-3-3)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


